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r z t Z gnięć 
Jakie warunki Francja stawia Niemcom. 

"Musimy być przygotowani na wszelkie możliwości" woła prasa warszawska. 
Paryż, 5 marca. 

Dzislojsza poranna prasa paryska po 
daje warunki, pDd któremi francja e· 
wentua!nie zgodziłaby się na wcią~nlę .. 
cie Niemiec do paktu bezpieczeństwa. 
francja domaga się: 

1) zawarcla konwencji wojskowej 
między Francją, Anglią i Behdą poza ra 
mami paktu ogólnego, do którego też 
przystlwić moga. Niemcy. 

2) Wstąpienie Niemiec do Ligi naro 
dów może nastąpić tylko z przyjęciem 
wszystkich wynikających z tego obo­

, wi<lzków. 
3) Daleko idąca zmiana niemieckich 

propozycji. dotyczących sądu rozJem­
czego między Polską i Czecho - Słowa­
cją. 

Mała Ententa nie godzi się 
na kwestj onowanie granic. 

Paryż, 5 marca, 

Prasa. franculSka podaje dziś wi22omoćć 
że Mała Ententa sl .. , :erdza urzę10\\l0, iż 
nigdy c~,tość terytor jalna państw, n:ll~­
iących ao Malej Ententy nią może oyć 
prze·dmio,tem jakichbądź decyzji sądu rolZ 

ie:mczeg·o, Nawet specjalnie utworzony 
sąd rOZJjemczy nie będzie mial prawa kwe 
3tjonQwać gra..nic i obszarów państw Ma­
tej Ententy, które wstały ustaJoone trak· 
tatem w Wef'salu i Saint Germaln. 

He~ota i C?amb~rlainą ~ Paryżu za-! Pomim? ,naganki germ~nofilskiej pra- wała je· dobitnie wczoraj "Gazeta Warna 
padwe decYZJa. ktol'~ zawa~y n~ dałs~y~h sv p~rys~leJ na ~ol~ę, wIerzymy, ~e p. wska" w słowach: "W Polsce zgoćla FraD 
losach Polsln. Do~emy s~ę mlanm~lcle, HęiTI0t nIe .?dwa~y S1ę na .splamienie bo cji na pcopozycje niemieckie musiałaby 
czy rząd irancu::mlu. ulegm.e zd:acH.wym nortł francJI, ktora pOWZIęła względem być zrozumiana jako zer.wanie wszelkich 
podszeptom angelsklm, zmlerzaFt,cym do nas D1ed~znaczne zobowiąza~ie>. Bo na umów, jakie dziś Francję Z Polską łączą" 
~vda~la ~as '!la łup zabor~z~ch lnstynk- sze ~t~OWlS~? w tym, względZIe Jest zu- 1I1i11emii słowy - w Polsce poCiągnąć­
łow nIemieCkIch - czy tez nte. pełme jaSne I Jednomyślne; scbarakteryzo by to musiało za sobą automatyczne zwy 

Walka: Lekarze fA)ntra I(asa Chorych. 
~ięstwo koncepcji polityCZlJlych~ uchodzą 
cych dziś n nas niemal za zdt>adę Pańs 
twa. Wszelkie środki stałyby się dla nas 
dobre, by się ratować od nowych rozbio­
rów - chociażby to miało pociągnąć za 
sobą wybnch nowego pożaru europejskie 
go. 

Niechaj rozważą to dobrze ci 'Jseudo.. 
pacyf~ którzy świadomie czy Uieświa­
domie przykładaią lont do napełnione1 dy 
namiiJtem kacki I niechaj na ich głowy spa 
dnie odpowiedzialność za konseltwencje 
tej niepoczytalnej polityki. 

Narame pozostaje nam tylko jcdno~ 
być przygotowanymi na wszelkie możli­
wości. 

** * 
Dzisiejsza "Rzeczpospolita" w ar tyku 

Je "Niebezpieczne bezpieczeństwo" pisze 
m.. in.: 

Zamiast protokółu zastrzegające-so bez 
względnie nienaruszalność granic "'mamy 
otrzymać... Niemców w Lidze, a ~vięe na 
tereme jel w tych sprawach śliskiego pak 
tu. Wzanuan za cofnięcie filę z linp Renu 
czyli niezmiernie realne, czysto wojfJko.: 

P 
• we naruszenie obecnego c;tosunku sił na 

rasa czeSKa o propozy- Zac:.hodz!e rut ni,:k~rzyść Franci~, otrzy_ 
cJ" ach niemieckich. mac mają FranCja l Polska zapewnienie 

iż Niemcy tylko w drodze pokojowe; bę! 
Praga, 5 mal':a. dą się starały naruszyć stosunek sił na 

Bohe,mia" donosi, że propozycje Nie swoją korzyść na Wschodzie. 
mie'~ co do Czechoslow,a..cji i Po,l,ski oma- Zbyt jest absurdalną powyższa propo 
wiaJne były wczoraj w k~~uara'c~ ~arla- Lełltarze Uf "pod'l.. .. C,j n JM po- zycja, byśmy się nad nią mogli zastana .. 
mentarnych. W ś.r,ód partIt k'oahcY1UY,ch walony został robotnik. wiać. Uczestniczymy już w dyskusji, Nin 
paIliUje przekonanie, ,że ,propozy~c)e rue- D~iiii~~_mimiiiiiiEiiiiimii!iim~ii __ m~,!Y_S_._Sł. Dobr~yńskl. niśmy więc zakomunikować naszej potęż 
mieckie mogą być Wldkl'ffi ~rooklem na- 1Zjj:i.'lzm;;a!j'd.ii'ft9.i_~mm;my;pji!f; @i!li?!!!\QWf$l'N.3m<.;l..:.;,giLAA4ii§WIi!i.h"'."*.i. nej przyjaciółce, że według naszego punk 
przód \v pacyfilkacji Euro,py, )e,dnakze, bu tu widzenia rozmowa o bezpieczeńst ~ ie 

cłz.ą pewne wątpHwooŚ ci , Niem,cy bOWIem K Ilt·~'· t 'k I k k b wkroczyła na bud.zo niebezpieczne tory 
m01ó'lyby wnieść te propozycje tylko W U ł IIrI !:t [Ił r rnl II n ~rlJ ~rOUłU[ Nie powinno się ewakuować ważnych 
;iu~el~tr:~ rat~~~{~~ifĆ':'Z{;~z;p~~o~ \ VI II i ~ ii ~ U łj U U~ "J.. ~~~t~~id;;c~ó=~~ ':~e!l~:~i~ 
zyskać \v,olno'ść, tlzi,ałan,ia. Sąd.z~ row:l1ez St ·k· C l ł a e . zal z?d kasą god ą się na francuskie ustępstwa nad Renem mog że .nowy rZą'd me.tmeckl bardZIe) :w~oco- rej Ują Y e \. rz. I • : ""t Z podtrzymać równowagę polityc~ą, :t:.. 

. ny na .pra~o p'l'a~\e ,ndsep<;ro~ac SIę od arbttraz mlnJstra Sokala. nowi wzmocnienie pozycji polskiej w po 
sowietów 1 0pTzec S'llę na 111Spll'orwanym krewnej cWedzinie wartości. 
prZJelz Anglję bI'olku antybolszewickim. Jak już wczorajszy ,Expre~" donosił Dziś decyzja ta zakomunikowana zo~ •• 

m.inister Soka! zwrócił się do lekarzy z stanie ministrowi Sokalowi, który nie- NadaJe S1ę po temu zwł~ spra~a 
Głosy prasy warszawskiej. propozycją oddania mu w ręce likwidacii zwłocznie Z taką samą propozycją zwró- fas~o d~dt,pu do mod'kktcbi

a 
za kIl· 

trwającego już od przeszło 2 tygodni za- ci się do zarządu kasy chorych. ta •• ~eJ ~IR d ~:t;,ą ze hod e!'nt ge-
Wam&'L. k,or. "Expressu" tele,fonuje: targu z kasą chorych. Jak się dowiadujemy ze źródeł miaro ?ew lej sesjI a V ~I •. ae ~ o awa 
Dzisiejszy uExpress Poranny", oma- Zarząd związku lekan:y obradował dajny ch zarząd kasy również zgodzi się ~z strona. ~ga, tak ~tęzna w. LIdze, mo 

wiając sytuację, piszę, co następuj~; wczoraj nad tą propozycją do późnej no- na pośrednictwo min. Sokala i w ten spo zh z~hN~c wyz k~ t~dak,;~" aby dU:-

k ni .. ey i w rezultacie po dłuższej dyskusji Z3- sób stra,jk zostanie . zlikwidowany. kC. ęClJC lemt
cy

· mha.,. ... liił hS 
1m kla óa -

W sobotę, podczas o crenC)1 pP. k tł' lem a eon o JC przysz yc su ces w 
a cep owa Ją. ~.pokoj{)wych" na granicy polskiej. Fran-

~ -_. --:0:------ cia i Polska winny be'l.wz~lędnie zajęć -Walka o władz.ę w związku Podział włókienniczych dostaw wojskowych 
kuPCÓW i przemy~łowców iest nieostateczny i może ulec rewizji 
Termin wyborów nie został k t l . "" d t "" lO Ok' dotąd ustalony" na s u e {InterwenCJI prze s aW1Cle l ZWląZ OW prze .. 

Jak ~ię "Expr~H dowiaduje, termin mysłowycb W ministerstwie przemysłu i handlu. 
N'Y~rów do zarządu centralnego. związ- Jak się "Ex,press" do'wiaduje przed- się przez poczynienie w Łodzi znacz· 
ku kupc6w i przemysłowców Olę zo- stawiciele przemysłOWCÓW interwenjo- ruejszych zamówień. Delegację informo­
stał jeszcze oznacrLc>ny. gdyż wybrana na wali w dniu wczorajszym w minister- '\valllo ze strony czynników miarodajnych, 
ostatniem posiedzeniu komisja P'Olubow- sewie przemysłu w sprawie zrewidowa· iż podział dostaw na SUY...no wojskowe 

nia decyz}a komisji pn.et8.rg:>wcj krzyw- jest r.lcosbtcczny i mo:i:~ być cwen1ual-
na nie ukończyła j~:zcze swych prac, dqcej przemysł łódzki. ' I ;J,łe zmieniony, Po z.':!pOZn1allin czynników 

Jak si~ dowiadujemy termin zwołania Delegacja przedstawiła groźną syt u- rz::;dowych z postulatami przemysłu łćdz 
posiec:lzenM wyborczego ustalony będzie ac;ę przemysłu łódzkiego i konieczność kiego, delel1acja powróciła do Łodzi. 
w dni.acll nal!"bliższych. pomocy rządowej, która winna ujawnić -o--

stanowisko odwrotne. Zadatek na dobro 
Polski naleiy ~ Francji a conto jej wy-
cofania się z Renu. 

Walka .z bezrobociem 
będzie tematem rozpraw 

konferencji w województwie 

Jak się "Express" dowiaduje dziś o 
gcd2:. 1 pop. odbędzie się w województ­
wie konferencja przedstawicieli związ. 
ltów zawooo'wych i pr~emysłowych z 
przedsta'wicłelami władz w sprawie wal­
ki z bezrobociem. 



~r. 2. 
EXPRESS WIECZORNY 

Echa t:,"lrnawału: Karna_w~ł' się ]ui _ sk_onc:~y_f .. ale, te~az dopiero ~Cla'l;t~'I.> loz" pocztą :l!:d~c:·· ~ . - .~~~:'.·l korespondentOw z dalekh:h kraj6w. 
Reprodukujemy pow~zeJ: 1) SerUoflty hlszpansKle w pOWO:i!ie CJollczas pochod5J L;: ... ~ - ·",: .. ·Jowego; 2) 2abawa ludowa w Belgji; 

3) Pow6z z księciem Karnawału podczas zabawy ha klviel"ze. 

Ch h "lI d 11' 118

". t 4" • t l 'Była zbyt piękna- i ., OC Il rUnarSnl le~ nlesmler e ny... dlatego nie została 
Dopóki istnieć będzie druk - istnieć będzie błąd drukarski. posłem do parlamentu 

Czy autor jest dobrym korektorem? - Jak poprawiała swoje rękopisy Konopni- oryginalny :r:~~~ji."PoUtyczny" 
cka. - Błąd drukarski omal nie zaprowadził opata Sieyes'a na gilotynę· ~ Niema 

na świecie książki bez błędu drukarskiego. - Gdzie siedzi praszczur 
"chochlików zecerskich. 

Zecer jest pod pewnym w~lędem przy czegoż to - pr2leOczyć nie jest w stanie PdtTa.fi jednak błąd drukMski, rz:tdko 
~owiową Penelopą. Sam ruweczy rano to - przyr~orna. ułomność lu&ika. 00 prawda, ale oddać i niez.miemą auto-
co ZlI'Iob~ wieczorem. Po wydruk'Owaniu Naf!a1aJl'niejsm sprawa z poprawia- mwi usługę. . 
gazety, w prze.działki swojeq kaszty r)z.. niem błędów robioOnych przy składaniu na Nie pooszczęśdło się talk, o me! - pi­
rzuca czcion1d, które iworzyły ilmlumny. linotypie. Lioolty;p ddUewa mecooni-cz,.Jesząsceanu te słowa. Przed laty w "Kurfe­
Jakże często 'I"Ziuci mi:mow-oli literkę ,,'l''' cały, w ;.e.dnej bryle, wiersz druku, Zecer rz,e WarsloalWskim" , w patetycznym sone­
dlo pt'zedziałki z samemi ,,1" lub "i" i t. p. poprawiając błąd wjednem mie}scu, po- de zJbo:Żiył :zecer: "O wy szermierze!" etc. 
Potem gdy wioczorem znowu z przcclzia- pełnia w tym że samym wierszu błąd na O wy ... szers:renie! Piszący te słowa prze 
tek swej kamy chwyta literki Uikładając innem miejscu. I tak można poprawiclć, żył, jlaik Zlt"e.sztą widać, m:wet coś okrop­
niezmiernie szybko wiersz druku, chwyci popł'awiać do Irońca świata." Gdy się fa- nego. Wygas'ł ból; lecz pamięć o czemś .po 
,,1" lub "t" zamiast ,,1''' ••. i Mąd! drukamki ta'LnO'Ść uweźmie, może pOZlOstaĆ jeszcze d!oł'onem do k'Oń<:a życia nie wygaśnie. 
gotowy. błąd drukarski po najdJo.skoo.a1Jszej korek Błędy w druku, errata, to cała ogrcm 

Al'bo Il"ękoprs oikrutnie ruecry:tclny! cle lub rewiz.ji. na rodZ~na. Pod każdą sZe1'okością geogra 
Znana jest przecież b.iJstorja ze ŚfWiętą Ur W opinji c7])'ta.liącego ogółu każdy IiCZllią są jednakowo irytujące - albo 
szru1lą i 1ei "towatt"Zy>SZlkami". Mia~o ioo błąd zecers!rl i korektorski idzie, jak a· śmieszne. Posiadają też i swoich protop1a 
być podJo'bno 11,000, które wespólł ze św. men w paClerzu, na rachunek - autora. słów. 
Urezu1ą śmiJerć męcz.eńJs!ką po!Ilrosly, Tym To autor taki idjota.1 że nie wie, lak się pi Na;sba'rISZY błąd druka'1'ski! sędziwy 
cza.sem całą tę !rZecz stra'Szliwą stw~a sz~ Beaumarchais lub nawet hony soit praJSZCmJT wszystkich błędów d'ruka.rsIdch 
_ omyłka druku.. T eks.t łacińSki brzmiał: qw maI Y pensel A biem;e się cybować w siedzi w wielkiej księdze in quarto Jr;z. 
"św.U1;"SI2'JU1a i ~j iOOwaJ"zysllka Undecimil cn-yg.ialJale języ1ka., iktórego ni<e ma! To au- kowanej w Moguncji w 1457 roku przez 
ta". Zecer, nie ~ją-c aby istnieć to: tal~e ~isu'je lbez-seIlJSy, Ż'e nk z.rozu- Jlt..istrzów ówczesnych kunsztu drukarskie 
mogi''O imię tak osolbKwe, i mają<: przed 1ll1eć me mO'Z'1l:aI go Jana Fusta i Piotra Schoeffera. Jest to 
OCZIami piJsmo mOICttliO meczyte1ne zł'O'żył Gdybyż tylko: bezsensy! "Chochlik słynny "Psałterz Moguncki". I tam wtem 
"i ttOwar7:y'szek .jej u:ndecim rmllre." o~.. d.nrkarSlci" mOże takiego spłaiać figla, słynnem, JnlQtlumelI1tallnem - na ówczes­
jedenaście ty&ięcy! że np. pOO:az.aJS wie1lkiei 'l'ewo.tuaji fran-cus ne c~'Sy - chiiele wydrukowano na któ-

A t
:"' .... :· błędy druk k· fi kiej l'albbe Si'eyelS, :za błąd, który mu ze- rejś stil"orucy, na pryncypal-nem mieJ·s·cu 

poean J<>Iw..L:L0,ą ,,' ars le, L kt . ł . kt' , , ,- -,~ B cer ozy 1Kl00000e or wyrtz.ną w mO'W1e co ISpa1mo1"1lil11 zallnlast psalmorum. I - nie 
ore są przeoczema.tm - .li.or~ly. o '_n. b .,. ___ . .JI l' h . 

. h !lI't f- ~'L ' • '1.... mlcula I10IllC Jego 1J~ po lty-cznye - o pOlprCllW'lono! 
mac :n~ z .acn'OWcow nIe wy'OIIJraza &O ~, • dl . . 
:L! • .' .......... :_'~,.."I> ~ ń tllia. '1'0, ze me ostał SIę pod g·t1lotynę, Wy- W pa:t")'lSkian, z roku 1549 , Nowym Te 
me, 'Z'e maze l~~C I,PVU SlIO cem zecer ..L....JI. 'J. :L' , R bl' . Ol ' 
i._« . .,1,_._L _~ b . .JI • UIlUKowano mu: 'l al a'IJJ'Ure ~a epu lque stamenC1C w p,rzedmowie Estiennc'a l'est 
'\.aIK uu:stI!..'oIn<uY, aJ Y mal]ą-c przea: oczaID1 . t'" .1\' ł' R ___ .• -" . ..3..-_'. •. b ł ~_...: . 2JaID1Ia>St 'i al au/lUTe, wypa!r em SIę zeczy bl'ąd ZlecerlSki (puLres zamiast plures) po 
JWJYn::'. UIrUJK, me pllSlOliO, y w Ó:>L<LUI.e ••• me "'" . . t LI·L...,~· L I • 

_~ '1' ~ •• 'LII- .:I!-_' T kI po5;pOru.el 'zaama'S za'K l'Ua1em Ją· ~tiórym b.ibho·fi.le pOlma.ją .. dobrą edycję, 
pup=mc MiJ'lllllle}szego l.J'1ęUiU. -o wy u A~ t 1 ., . b' E 

N
· t· . k kI&. ' ~.:I' 1 h 'le W)"S att"czy zna. ezc Sle H~ pcrów- dycrye ... bez owego błędu d'1'u'ka~s!:t:ego 

O2'JOttle. lean:a etZ l I ore uorow lUea nyc " b ·1· d . . . • 
S . '--7 T-'" . A t d naną - w op lISIe a u - o bam! Mla-lo me w oczach ich niewarte. Okazuje się 

am moz.e auUUl =- me. u or prze e- b . 'a!k ł ." N . h' d k 
wszystkiem widzi i kontroluje sens _ a ye "J IL" a.m~. a1Wł"~~' o Slkę po rę ę ze przeto, że błąd zecerski może być na.wet 

_....ł.... . , 'h cera ,,'IJ zamllast II ,K{)1"C' ·tor ip!zeoc~ .. ył d!ro~ocennym kleho,em' 
puszcza "'-C"'~ mepopraWlone naJ o'"ren- ... ! . ." , 
dalniejsze błędy literowe. - l lUZ, .. Da'J'lTlY na to, ze co do tego ost.atniego 

, . Ach gdybyz to p. t, czytaJąca pubhcz- sz,czegółu mogą być różne zdania. Nato-
KOInopmlC~a t.ak była wrażliwą i'l.3. błę ność mia.1a wyrorumi,ałość ... i zna10mość miast fó.tktem Fest niezaprzeczalnym i nie 

dy o:ruk,att"skle, ~ wszy,stko, 00 daw~ł~ rzeczy! Nie rwa:łoby S'obi.e wlolsów tylu pi dlo obalenia, że błąd drukarski jest - nie 
do ~'ruku Ik~wała sama. Posyłano Jej szą:cych. śmiertelny. Tej wtaśc:wc.~d nic mu i nikt 
pam1ętam ~brze, ko~ektx z ~~rszawy Lecz mcxże to tyłko w gorączkowym nie odbierze. Dopóki istnieć będzie druk 
do FloreD.CJl, do ~waJcar!l ... I coz: Wra: poś,piechu, przy nocnej pracy, są błędy i'5tn~eć te'ż bę.dzie i tropić zarówno piszą­
cały za~ze. z Wlelo~a mepopraWlonemt nieuniknione - w gazecie? Złudzenie. cych, jak czytelników .- błąd dr'lkarski. 
błędaml- literowenu. Podobno nie istnieje na świecie ksiązka Słowo, 

Lecz przypuśćmy, że korektor dok a- bez żadnego, bez najmniejszego wydruko 
zał sztuki i wszystko aż do przecinków wana błędu. Dwaj Anglicy założyli się o DC~I4~~~D •• eA •• fR~18 
poprawił - idealnie! No, to zecer, do któ ~rttbą sumę, że jooen z nich wyda brosm 
rego rąk koreikta wródta, i który wsta- rę - broszurę, nie książkę! - bez żad. 
wia~ na miejsce niewłaściwych Hter właś nelj omyil1ki drukarskiej. Wydał. I wygrał. 

ci,we przeoczył popra.wkę. Nic nie ponl0g L musia1 z<wródć pilC'Iliądze. Nie spo­
ła t. zw. "rewiz,ia" cz.yH kontI"olowanie, strzeżono przy pierwszem badaniu bł"du 
czy kOlrelk.,ta popra.wiona.. W t"ewji też w tytule! 

Czytajcie 
"Republikę" II 

Mówi się bat'dzo wiele o ucisku ko­
biet w kraja<:h wSclhodn~ch i prz.e.ciwsia 
wia się go stanowi, panującemu w kra­
lach zachodnich, gdzie głos kobiet jest 
równouprawniony z głooscm mężczyzny, 
gdzie może G'tla wykonywać zawod sę­
dzieg:-., lekarza, posła a nawci u~;:how­
ne:Jo i prof. lJ!liwersytetu. 

Le c:! /w.);ennicy tej woho~c.i ~ ,:J~ei. 
na wschodz:e z-apomlThają, .~.~ IJlw;~k­
szym wrC~letn 10ZWO}U woln',~ .:1 Kobd·~ 
':!j u3.zblu w publi<:znem i polityczl;e:ń 
i-y::iu nie jest właściwie praWd iJCZ ~'.:I­
czci przedn.wriony, prze.,;ą.:1, ±c jest w 
niej coś ;( ~ .ji I!ie małowarto<,(..ow.:~ '. to 
w każdym : az.ie coś, będą~e:1o P_'l il nor 
mą spokcuńdwa męskiegv, słowem. żc' 
jest to istota stojąca między stanem dzie 
dęcym a dorosłym, stWorZCIl:t du zaba 
'\\'y : miłości a nie do pOWaŻ!lej pracy. 

Właśnie w kraju największej swobo­
dy kobiety - w Anglji spotykamy się z 
dos:td nym dowodem tego porządku. Sce­
ną zciarzenia był okrąg wyborczy By­
combe, w którym lady Terrington wystą 
piła, jalko kandydatka p:ut'ji liberalnej i 
mimo najlepszych wido,ków w Q.statn.ic; 
chwili straciła wszyst:.ldch zwo1enników, 
Za tą klęskę czyni lady Terrington odpo 
wiedzialną prasę i nic waha się wmieść 
skargę '0 odsZ!k·odowanie. 

Piękna i elegcncka lady powiedziała 
przed trybunałem sądowym ż.e klęs'kę w 
akcji wybo.rczej przypisuje 'oskarżonemu 
dziennikarz.owi, który ją prosił. jako kan 
dyda~kę o wywl:td, a it:astę,pn:c ogłosił 
WYWIad, na skutek którego jej \vy'bo'I'cy 
i wyb()lrczynie pO'śpieszyli oddać głosy na 
kandydatów przeciwnych, Wywiad, o 
którym mowa, nosił tytuł: IILady Ter­
rington, eleganC'ka pani posła,!i,ka", a w 
syOtytule było: ,,Jej perły i futra", Wy 
wiad zawierał m. in. zda:nie: że lady 
TerringtOin jest bezw'arunkowo za piękną 
Lady T errbgt.on oskarża obecnie autora 
wywiadu, że przedstawił ją jako rozrzut 
ną kOlbietę przez to poniżył ją wobec wy 
borców i wzhudził 7iazdI"o,ść u wybor­
czyń. Rzeczywiście piękna pani Terring 
ton, która zarazem jest Ś\'ł'ietną mówczy 
nią, udowadniała przed tryhunałem że 
Opii[iję pu'hliczną nie c,bchodz.i nic, jak się 
kobieta ubiera w jej prywatnem życiu i 
równocześnie udowodniła, że oskarżone 
mu dziennikarzowi nie mówiła wcale o 
perłach i futrach i nie chwaliła się z 
swe~o bogactwa. 

Wysoki trybunał uwolnił ostatecznie 
dziel1n~karza, z teJ!l1 uzasadnieniem że 
odnośny artykuł nie przekraczał w' ża:d-
Dym razie granic dozwohnej kTytyki 

IIponiewa!Ż tO'aleta czł·onka parlament~ 
hrytyjskioego - powIadają motywy wy­
roku - stanowi przedmiot ogólnego zain 
teresowama, a co zaJtem idzie może być 
swobod:n~e. j:aJk·o sprawa pub.Hczm,a. oma 
wianą w prasie", 
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..:.... ·Co? Ofiaruje mi pan 'nl.eszkanie na cmentarzu? 
-:- "o, .' przecieri: elldał . pa,. mleszkat w najspokojniejszej 

okolicy .•• ........ ~.o ........... ~ ................ ~ .. O+ ........... .. 

Władysław Jagiełło walczył pod 
Ci'runwaldem, 

a Aleksander Jagiełło bił się mężnie na zabawie 
tanecznej, 

Swego czasu Tow. SpOI t .. Dnbrzyn.\ Jakub Bo'recki ~ cierplący na cn.owbę ser 
brzymka" korzystając z jubileuszu, uną- ca. 
dziło Ziaibawę taneczną, na k,tórą między Po upływie S-cłu .Ulmut Bore",ki za(!h 
innymi przybyli także Aleksander- Ja- wiat się i padł na ' ziemię. Gdy n8!dlbiegli 
giclło ot'atz Lucj.an Balonelk. . Ikoletdzy !f ta. dr<?<lze leżał j'tllŻ trup. 

W traikcie zabawy, p'omięerzy ws.p'om Sprawa powyzsia była tematem roz-
llianymi gośćmi wy.n.nkła kłótnia która puw Sąd!u Okręgowego w po.stępotw8.iniu 
w prz~rodziła silę w dość poważną bój- t.ryJbu uproszczon,ego dnia wCZiorajsze-
kę. . go. . 

Zanosił() się 00. !powa:Ż'IJ.ą ibi,twę, gdy OSI.k:a!1"Żony Ja'giełło do winy się nie 
by nie intterweneja policji, która zjawi- przyznał clIaią(! wyjaśnienia, że był na'On 
wszy się na Siali położyła Ikres aa-esZltując czas pi:jamim i niczelgo nie !pamięta.. 
z,awadja'ków. Sę.dcia Za,ibo:t'owsiki wysłuchawszy 

W chwili gdy aresztowamd 1"TQ'WIadze- oskaxtżen±a prok:urattora WHeokie,go ska 
ni byli clio komisa't'jalu, ;e<i~m z nI'ch po- ut Jagiełłę Ilia 3 m, wDę'zienda Ba:lOallka 
czął uciekać. W tej sam-ei ta..kJże chwili zaś z braku dowodów winy unliewinnił. 

.Relerwi~[i ~owołani W ~. r. na (wiuenła 
nie otrzymają zasiłków. 

Warsz. kor. "Expressu" telefonuje: wanych w ustawie o powszechnym oho 
W kwietniu rozpoczną się ćwiczenia wiązku służby wojskowej. Nowa mta­

szeregowych rezerwy roczników 1899 wa o zasiłkach przewiduje jedYnie za­
- 1900. pomogi vi razie mobilizacji na wypadek 

W ubiegłych latach powołani na ćwi wojny, nadzwyczajnych ćwiczęń itd. 

czenia otrzymali zasiłki skarbowe, w ra Istniał projekt, aby przynajmnre~ na 
zie niezamożności, a w wypadkach, gdy rok bieżący utrzymać w mocy poprze­
pracodawca nie mógł wypłacać w cza- dnie przepisy o zasiłkach - jednak wo 
sie ćwiczeń pensji. ,bec sprzeciwu min. skarbu, sprawa ta 

W r. b. i w przyszłości wogóle za- upadła. Tak , więc rezerwiści , będą po­
sUki nie będą wypłaca'ne w czasie nor-o zbawieni w czasie ćwit)"zeń wszelkiej po 
malnych ćwiczeń rezerwy, przewidy- mocy finansowej, . 

---:0:---

Cegieł i cementu, a nie uchwał potrzeba 
do zwalczania głodu - 'mieszkaniowego . 

Na pOSiedzeniu ' Komitetu rozbudowy ' kalnych, przeznaczonych na ' 4-6 ro­
miasta, które odbyło się w· tych dniach dzin każdy~ 
pod przewodnictwem p. prezydenta mia . 2) Sporządzić za . pOITIocąat.tkiety 
sta - M. Cynarskiego, w obecności wi- wykaz domów niewykouczonycł1l oraz 
ceprezydenta inż. Wojewódzkiego, la- domów starych, należących do prywat­
wników inż. rolkierskiego i Bednarczy nych osób a wymagających remontu lub 
ka, radnego inż. Batkowskiego, inż. fi- grożących zawaleniem oraz 
szera, inż. Sunderlanda i ob . .Kaczmar- 3) zwrócić się do magistratu o za-
ka - p. prezyc;lent zlożył sprawozdanie twierdzenie powyższych uchwal. 
z konferencji, odbytej w Warszawie w Poza tem komitet rozbudowy miasta 
obecności prezesa rady mimstrów W. postanowił wezwać wydział budownic 
GrabSkiego a poświęGonej ożywieniu ru twa . do sporządzenia planów kolonji 
chu budowlanego w miastach. Po wy- mieszkalnej i wyszukania terenów pod 
słuchaniu sprawozdania wywiązała się jej budowę. W celu należytego przepro­
dyskusja, w której zabierali głos prawie wadzenia powyższych spraw postano­
wszyscy obecni, przyczem uchwalono wjono, aby posiedzenia komitetu odby­
wziąć udział w zapoczątkowanej przez wały się stale co dwa tygodnie. 
rząd akCji budowlanej z wiosną roku Komitet zwróci się do magistratu ,'l. 
bieżącego. \V tym celu postanowiono: prośbą o polecenie wydzialowi budowni 

1) wezwać wydział budownictwa do ctwa opracowania planów regulaCji 
przedstawienia na naibljższem posiedze przyłączonych do miasta terer.ów i o 
niu komitetu planu budowy na terenacb przeznaczenie na ten cel odpowiednich 
miejskiCh kilkudziesięciu domów miesz kredytów. 

Łódź 
---:0:---

winna iść za przykładem 
Katowic, 

?uścil się 7Ja. nim w !pogoń postert_lDtk_·O~o:_ _ As. które zaciągają pożyczkę zagraniczną na warunkach 
~ - d złodzieJ-ska. dogodniejszych niż pożyczka rządowa. 
1,leU ana· wyprawa Jak się dowiadujemy z wiarogodne- rzędzie na budowę rzeźni miejskich \ 

Złoczyńcy usiłowaJi zakraść się .do składu man'ufaktu- go źródła, aktualną jest kwest ja zaciąg- wolnych składów clowych, pozatem na 
nięcia pożyczki amerykańskiej na bar- udzielenie kredytów budowlanych. 

ry przy ul. Wschodniej 76. dzo dogodnych warunkach dla Wielkich W sprawie powyższej jeden z PQstów 
• •• "' J Katowic. Jako zasadę w rokowaniach śląskich informował się, co do stanowi-

Nocy ubiegłej niewykryci sprawcy tąd przez pralmę. chCielI weJsc na kory ·z kapitałem amerykańskim przyjęto, że ska rządu i uzyskał zapewnienie, że 
dostali się przez dymnik na strych do- tarz. pożyczka ta zaciągniętą będzie na do- rząd chętnie będzie popier-al całą akcję. 
mu 75 przy ulicy Wschodniej, skąd usi- Ponieważ drzwi zamknięte były. ze godniejszycb wahlllkaćh, niż pożyczka *** 
towali przedostać się do składu manu- strony korytarza na kłódkę, złoczyncy amerykańska zaciągnięta przez rz~d Tak więc Katowice idą za przykła-
faktury w tymże domu. przy pomocy świdra chcieli wyrznąć polski. ' dem Lublina i Częstochowy i na bardzo 

Złodzieje wiedzieli, że skład grani- skobel i otworzyć drzwi od , składu ma- Katowicka ' rada miejska przewidywa dogodnych warunkach zaciągają po· 
czy z mieszkaniem współwłaściciela po, nufa~!ury.. . . . ta zaciągnięcie sumy jednego miljona do życzkę zagraniczną. 
sesii Natana Urysona,. wobec cze~o ode Wldoc,zme ktos zło~zlel s~tos.zyt) bo larów amer. _ Kapitaliści amerykańscy Jedynie magistrat łódzki, kierując si~ 
rwali kłódkę od drZWI korytarza l stam pozostawIWszy 2 drabmy zbIeglI. Cb) są jednak skłonni wypożyczyć znacznie zupełnie niezrozurniałemi względ'ami od 

T . - d t . I k 20 I t to rzuca wszystkie propozycje poźyczlti aJemnacze mor ers WO w pOCiągu. w ę .szą sumę na . • a przy oprocen zagranl'czneJ', odwlek,aJ'ąc w ten sposób ' .. .., wamu 8 proc. w oblIgacjach, amortyzo-
Na liruii ko.1ejO'Wej Katowlce- Ryb- czyznę r<>'2?pł,ataws:zy mu czaszkę ja- wanych W drodze losowania i po kursie budo.wę lcanaJizacii i wodociągów oraz 

nJiJk, w 'podągu, koorYP'!'zychodzi do kieq1Ś ,ostrem nanędzlem, pnwdopodob wyższym. niż pożyczKa udzielona rzą~ przeprowadzenie niezbędnych . inwesty~ 
Ry'bn1ka o goerz. 5 rano, pomiędzy Miko nie siekterą. Trupa wycią.gi1~ęto z prz.e- dowi. cji sanitarno zdrowotnych, które uratO;;. 
łowem a Orz.eszem wykryŁ-o zlbrodn.ię. d!z.ia.-łu na siacji w Onesz'Czu. Mor,derea Pożyczka ta zużyta ma być na cele wałyby rok rocznie 'kilka tysięcy istnień 
W pustym przeazi,ale 3 kI. zamordował znli\k:nął. Wd'l'Qlż,ono energiczne śle,dztwo. czysto praktyczne, na inwestycje, przy ludzkich. -u- , 
krootś w (!elaoh rabunIkowych je.k:i,goś męż .----- noszące dochody i tak w pierwszym 

.i - --- ":M:t~"~ I Nowa mieJska szkoła dla' 

Projęk!: stacji C11()fSlł ;.r:] na O(edln e:.l AtQ~H'd~yddm dwa aeror-~a"ów utr~!:~:.~;ąt:;;l.:h ~ 5nlna6ha.r:i.:I ! na Iht ji 
Europa . - Ame.ryka. Sz:t~..sC2ma f" I/JJ~pa ma poei iiidat N.;mgal1'~~ rHjltC:~:':J !,',",zh~uJ aC:.ile~ !JQdaulI " ij)raco~·1 
n1e, a w nocy. oświetlona b~dz :c ł9rzez: włsaną elektrownię. Proje~t~; ..:.>~) oil"ządzony został przez In-

'i)'nie ... a fra"cuskiego p. Defrosse. 

- ~ ·c~cra j w pOłUo. .' ;w U~t)y .a. siQ uroczy" 
swść poświęcenia i otwarcia specjalnej 
mIejskiej szkoły dla dziewcząt przy ul. · 
Przędzalnianej 37-.a. Na uroczystość 
przybyli: kurator okręgu szkolnego, dr:­
Jarosz, naczelnik wydziału szkolnictwa 
pmvszcc!lIIego p. Michalski, ławnik wy. 
d7iału oświaty i kultury Z. ł1ajkowski , 
ławt1 il~ wydziału opieki społecznej W . 
Adamsld , inspektor szkolny Skowroński 
naczelnik wydziału oświaty i kultury 
J, W altratus. kierownik biura komisji 
pm\fszechnego nauczania J. Ciaś oi-a7' 
JiCZ11C grono zaproszonych gości. ' 

Aktu poświęcenia dokonał oraz król 
kle serdeczne okolicznościowe przemó' 
w ieni e wygłosił ks. dr. Roszkowskl. 

Następni e, po przemówieniach p. Mi 
cha lskiego, ławnika łiajkowskiego i kie 
rownika szkoły p. B: Szwarca, zebrani 
zwiedzili nowo otworzony zakład oraz. 
byli obecni podczas gier i zabaw wy· 
chowallic. 

CZYTAJCIE 
"REPUBLIKĘ" '. ' . 
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" 
ruch 'ul- znego". 

Jest ona plagą naszego miasta i tamuje rozwój Łodzi. 
W ostatnim numerze "Dziennika Za- ogłosił nledawl:1'o obszerny i rzecz,owy o' deszczowe, wraz z wszelkiemi nieczy-

:rządu m. Łodzi" UJka.'ZJa.ł się poniższy ar- tem arlykuł. stościami, a po niej toczyły się pojazdy 
tykuł p. ławnika F olk; e1' sdde go. Dla Paryża, l~czącego 4 mnjony roie- i brnęli piesi. 

'" '" sz.katiców, gdzie ilość automolbi,1ów Pary.ż liczył wtedy zapewne około 
, ... J wzrosta od 1914 do 1925 r" z 29880 na miljo'na mieszkańców. 

Na skutek wniosku r. RapaJ1ski~go w 76247, a ilość ZJaprzę.gów kOIlmych niez- Zaprowadzono pi.erwsze jezdnie wy-
k-S]'l' do spraw rorió1'nych, wezwa,no ma- p .. ,1.łe ~1_""n''''no dwa boc""'e ryns .... ()I.t.1• ~5 '~ Il!a!C'z.tll.e się 'lJmni.ejszyła z 35734 na 29880 U1K , •• J'K", .... ' '«uc L.~ 'K, 

gistrat 00 przed:sięwzięcia środków od- chOil'olba ruchu ulic~n.ego stała się pieką- w odlegŁości około 1 m. od lica domów, 
powiednioh ,celem unormowania ruchu ca, tembaraziej IŻe na 1700 ba, przezna- a do tak powstałych ~dłuż dicnnów obu 
k.ołowego 11iCI. uHca'C'h miJasta. czonycb dla ruchu zaledwie 1000 przy_ stronnych pa$Ów, zaczęli się pl'zetlosić 

W ~. ub. Wydział Budowmclwa opra pada na jezdnie, podczas gdy Londyn pł~ohurzy - chodniki urodZJ.1y się, a 
oował -odpowiedni memorjał do władz i Nowy Jork, rozporządzają na ten cel wraz z niemi lIlasŁąpilł samoczynnie rO'Z-
n adz orczyoh, które -ma.pro'bowały wyty- powierzchniami pięciokrotnemi dla iloś driał ruchu pieszego od k,ołowego. 
czne zaproponoW1aD.e i wydały odpowie ci pojazdóW zaledwie dwa razy więk- Biorę w dalszym cąigu swych wywo-
dm<ic rozporząazeni.e do Komisarjaltu Rzą , dJów Paryż za podstawę, dla.tego, że cho szeJ, 
du na mm's!Ł-o Łódź - o czem pra'sa. miej- rolba najwięcej dała się tam odczuć, z 

C~>!łelnittt łódik.i Z'apewn.e myśli w 
scowa don1osła....

,

.. wielkich bowiem miast, jest to miasto 
..l_ tej dh~i: gdzie Paryż a gdzie Łódź, mia Zansc'ULenie to, rzecz prosta., nie le- najgęściej wudnilone w stosunku do 

d 1 sto o p6łmilij.onCMej ludności, ciemow1ę 
cr:y r-a ~ka:lnie choroby, eoz łIa1"a'7lie ła- swego obszaru. 

w lPOTÓWt1amu z miastem o pochodzeniu gOOz; je'j objawy, tem zresztą ł:a:twiej, te MiarodIaiue czynnllki rozważa.ją~ za-
i w :ruohu u.J1cz.nym na-sz* m:iasba od- ni~ że staTdży.tmem. garlnienie, doszły do pnekona.n<ia że 
biJja się na obecny 7JaStói, spowodawllll1.y DZIi-siaj rozwój poSt.ępu;e pośpiesznie p1"Z'y'CZYDą ch-orOiby, jest nieŁyJko zwię;k­
w handlu i w prze:myŚ'le przez ekonomi- tempem, nadanem przez pa4"ę i e1ektry- S2la.1ąCY się wciąZ ruoh, ale i wadliwe 
-c'Zlle prz;es!l enie , jakie przeżywamy. ez.ność i dlatego właśnie z d,OOwiadczeń rozpl8!l1owanie sieci drogowe; i wąskość 

Powyżej uri;ytem wyrafŻeniu "choro- cOOlZycll na!lmy korzystać, aby umknąć wielu Ulic, 
f,a", bo tak nazwano wszędzie d'OlegIi- za lat mdże trzydzieści lu!b pięćdziesiąt Londyn ~ 'W~niałe drogi przed­
wości, jakich dozna,ą wszyst\k:i.e wielkie tych lDi-edogodoości, jakich d'OZDa1ą nie iOIa;ące go wzdłuż i wszerz, Nowy Jork, 
mia.sta z powodu coraz to wrzma~,ące- :t-yililro s!tare mtasta. na. ilron.tyne:ncie, ale zabudowany (tak L6dź) główJl!i,e wzdłuż, 
go się ruchu trlk~lego - wszystlki.e one nawet i n-owe zamorsllde jak Nowy Jark. posiada 10 szeroildch rownoległy-C'h 
cierpią na "chorobę ruchu ulicznego", Wsmik wtedy, gdy Ł6dź powSItawała " avelll\le s", ldóre go wspan.ia-Ie obs!ugu-

Choroba ta jest przedrnltOłł:em. rozwa· W 1825 f., Paryż nie posiadał ani jedne- ;ą. Paryż 'UllŚ pooiad!a szerokie drogi -
żań nie t-y1iko mdarodajnych ozyiIlJtłik6w go trotuaru, od jednej do drugiej strony i;to nie wiele - tylko w kierunku wscho 
fachowych i w prasie fachowej, a~e spra ulicy, od domu do domu, rozciągała się nio-za,tchodn.im, zaś w kierunku północ­
wą tą tla!k da'lece się szerszy ogół intere jezd:niia, wklęsła dwuspadkowa, z ryn- nO"i>dudnU:owytD, tylko jedną arterję. 
wje, że jedlOO z Itygodn:ilków ~kidh sztokiem pośrodku, którym ciekły wody Dl.a:t-ego wyłan:a si" ooecn!e kQI1ieczność 

Urywki z pamiętników Pali się! ... 
Człowiek czasem przypomina hn- BarQzo mi przykro, że muszę niepo-I Glosławska, porządkując swe miesz 

Inor - dziś jest, jutro go niema. A gdy koić straż ogniową ale, niestety, pali kanie, wyrzuciła z sienników stomę na 
człowiek pomyśli sobie, że po śmierci sięć podwórko i podpaliła stóg. 
wszyscy o nim zapominają, najpierw Pali się! Ogień buchał wesoło na wszystkie 
robi mu się bardw smutno, potem za- Powtarzam raz jeszcze: pali się! strony, czerwone języki oblizywały 
czyna filowfować. (Co to jest życie? Wyraźnie słyszałem, jak wczoraj mó płot, graniczący z domostwem nieja-
Dlaczego człowiek umiera? Coby było, wił jeden gość do drugiego gościa w kiego Bassiora. 
gdyby od początku świata ani jeden cukierI?1 że w Łodzi pali się grunt pod Gospdarz domu uprzedzał Gosław~ 
człowiek nie umarł i t d.), wreszcie nogamI. ską, że nie należy igrać z ogniem bo '" 
kupuje sobie zeszyt na jedną linję, nową A więc pali się! I to n.ie tylko ,grunt rzeczy małych mogą czasem po~staĆ 
stalówkę. siada przy stole i zaczyna pi pod nogamI, ale nawet kazda łodZIanka. zgubne skutki. , 

zburzenia całych dzielnic dla zadośćucz, 
.!l.len!a potrzebom ruChU. 

Zasada p.-ojcktowania sieci ulicznr'l 
j,~st nietyl1ro d:t-.uC? możno'ści, przenosze­
n:a się z iedne!1.' punktu, miasta do clru 
gkgo obok si~i uj::: do siebie mniej lub 
IN ;.cej pro5tlJp1d~ych i równoległych, 
'M'~:ędnie m,l,b ci(. siebie pochylo:1ych, 
'Wyławia się k.>niecznoś, ustanowienia 
arterji przek"tbycb j o charakterze że 
tak powiem ~ranzytowym - czego do­
tąd w Łodzi 7-0~ ~ niema. Rćwnież aby 
ruchem tranzyl~.wvn:, bez potrz;eb~ .. nie 
c-bc+ąiŻ.ać ś:r6:l.:ll:e.c~.l jest - ale nie zaw 
s.:e mo/Żlliwą do przeprowadzenia - jed 
,na IUJb więcej szeroka ckólna aleja, tak 
jak w Krakowie t. zw. IIp'lanty'' i obecnie 
zaproje.ktt.owany !tam r'Ówn()1e,~y zewnę­
trzny pie:r'Ści.eń. 

Oto do pewnego stoopnia warunki, ,a. 
kim powjmna xadośćuczynić sieć uik, a­
by spełnić swe zadanie "koryt", po k'tc). 
rych mają spływać "fale" ruchu rtJIliozne· 
go. Fale te jednak'OW<>2: tem się różnią 
od farM płynnyc;h, znanych w hy.dlraul1ce, 
!te ,,korytami urllcZll1ew" płyną równo­
cześni!e dwa. prądy równoległe i w kie· 
nm.kach prze<:lWnych. F aikt te.n., przy 
koT!iiocmem uwzględm:i.eniu stam'U istnie­
jącego u

'
l1cy, zmusił do zaprowa.&zettia t. 

zw. ruchu okólnego pojazdów, Oczywiś. 
ci~ nie moona tego prawidła wszędzie 
za~owadrzić, lecz 'tylko tam, gdzie jakiś 
-obje'ktt (gmalCh,zieleniec, pommik) może 
być dookołaO'bieżdżany. 

sać swój pamiętnik w celu przekazania W ' kł d 
potomności swych myśli i czynów. p czora.] dnapr~y . a t wkttoów~rzystw~e ., Gos!awska, p~rządkując swe miesz- Zmarły premJ-er, szwaJ-carski 

. tniki . Id od ewn~ m o a me'Yla~ a, ~eJ naz~I- SIC ogrua, zostawlla płonący stóg na po 
P~ę ~ ....... zacsl zyna SIę zwy e ska me chcę wyrruemć, tak SIę zapahla, dwórzu i udała się do mieszkania Adolf Steiger. 

następuJąc,Y\oU ów: że spłonęła ... raka. .. , . uuuuuvvu~v 
- ,Dziś postano~łem (lam) SPiSY-'1 Pozatem wszyscy palą papierosy i ra. chwlh !ednak na podwórzu raz - ftftftft .. ftft ............ , 

~ać w ~ zesz~cle wszystko, co ~l przeklinają podzwrotnikowe kraje, leg SIę kr~y~., . , Anegdoty artystyczne. 
su~ zdar~ I co nu p~ głowę przeJ- gdzie rośnie tytoń. - Pah SIę .... Pozar! PalI się!.. 
d~e. N~e rozł~czę SIę :- tym ~eszytel!l _._ Gospodarz domu uprzedzał Gosław-
rugdy, mgdy, mgdy! (ł;lłe pokazę go m- Ten wstęp o paleniu był mi potrzeb- Paliła się zagroda Bassiora Wiolonczelista Dawid Popper kil!ka t-y 
komu. nawet bratu SIostrze). To bę- " " g<Jidni p;rzed: śmiercią 'Odwiedził swego 
dzie moja największa tajemnica w ży- ny, ażeby wdrozyć czytelnika do dal- Zamm przy~yła ~~raz ogmowa, spIo znajomego, bogatego bankiera. 
ciu. Teraz już późno i nie mam o czem szej treści migawek. nąt dach domu I częsc stodoły. POPP-eT palił bardzo du.ż,o papie'rosów 
pisać! ale jutr? na~iszę n.ajm!1iej pięć Skoro bowiem mówimy o paleniu, Poszkodowany Bassior wniósł skar a specjalny sługa podchodził co chwi,ta 
strome.. ~Włd~ma, paJm~tn.Iku, scho- nie od rzeczy będzie słów kilka napi- gę do sądu. d? stołu i wyrzucał popiół z jego p-opie'l-
wam Cle. żeby rukt me WIdzIał, boby sać o sprawie sądowej Józef y Gosław- Gosławska została skazana na 30 I nIczki. 
się na ~ gniewa,ł, że pis~ę głup~twa. skiej. złotych kary. Juris. W peWinej chwili Popper z.au'Ważył: 
Ale ty WIeSZ, v.amlętniku, ze. to . me są Było to tak: _ "Dajci.e spokój mym popi1oloml" 
głups~a.. Bądz zdrów, pa~mę.tmku, ,bo • SP !?' mw.,; iHS 'hM! t ;ą 
naraZIe me mam o czem PIsac, ale lU- Wczoraj chodziłem po podwórkach' Terminator szewski. ' .. , . 
tro będę mial {la)". z workl'em l' z pogrzebaczeIn, szukaJ'ąc J kb k '!laJa, racJI. !30 JUz Elea,zar pow iedziat. 

- - "a ym po azał komuś, to śmiał ze Abs l t t d A A l' Nazajutrz, oczywiście .,musiało się jak śmieciarze, pomiędzy popiołem i by się. Jak w szkole mówią chłopcom d ? o u, Je~ w;ZC ZIC. , . rc IIme, 
stać coś takiego, że nie moglem (am) gnojem pożółkłych, wyrzuconych ze- ' b t· , k 'l es . M~la c,~otka. Choclazby Kasia, 
zaJ'rzeć do ciebie, mÓJ' pamiętniku, ale szyto'w. ze y 'ez Ja Ja pisa i pamiętniki to nasza słuząca . 

oni wolą kino. Ja w kino nie \~idze *'" 
jutro napiszę za to najmniej dziesięć Kilka znalazłem. Były postrzępione nic przYJ'emneg'o, bo maIn słaby wZł'ok'. . *' 
stronic". i prawie nl'cczytellle, Udało mI' Sl'ę J'cd 1 Policjant. 

P 1 Kto woli kino, kto pamiętniki. Ja pa-
amiętniki pisze się zazwyczaj we nak część materjalu odcyfrować i po- miętniki. Oni kino. Jcden tak, drugi - .,Gdy się stoi sześć godzin na 

wczesnej młodości. Wtedy człowiek daję go w tej formie, w jakiej znalaz- tak, Jak będę duży, to dalej też będę rogl! ulicy, napadają człowieka różne 
umie się jeszcze zachwycać przeży- lem, do wiadomości czytelników. pisał. Bo ja nie jcstem jak oni i mam myśli. Dziś naprzy ldad pomyślałem że 
ciami. slaby wzrok". policjanci powinni mieć przy sobie skla 

Potem jest mu już wszystko jedno. Uczenica IV-ej klasy. ' * ' dane krzesełka. Przynajmniej spirytu-
Nie umie się zachwycać ani sobą, - "Czytam dziś Wedekinda "Prze Student. *'fi sową maszynkę by móc zagotować 

ani innymi ludźmi. Potem dochodzi do budzenie siC; \:viosny'·. Dostałam od - "Spinoza powiada w jednem ze szklankę herbaty". 
przekonania, że nie warto zostawiać po Helki. Nic nie rozumiem, ale boję się swych dziel, że Absolut jest nie do po- u 
sobie pamiętników. I nie pisze, powiedzieć w klasie, bo się będą ze myślenia. Kant powiada, że Spinoza ,. 

Gdy znajdzie zeszyt, wyrzuca go do mnie wyśmiewali. Żeby to miało być nie ma racji. A gdyby Hebel żyt prze- ,A je~l1a~ - radzę wszystkim: pisz-
~mietnika. "to" wlaśnie?... Wątpię ... A może?" ... konałby ich z oewnościa, że obaj nie cle pamlętlllki. BolskL 

>e= _ 
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Spółczesne piękności nieśmiertelne 
Misłingnette - Porobińskaja - Oelserówna - księżna 

Rutland - miss Harrimar. 
Na świecie - prawdopodobnie po­

między innemi, mniej znanemi - jest kil 
ka kobiet, które pomimo późnego wie­
ku słyną z wdzięku i młodości oraz za 
któremi mężczyźni szaleją. 

Słynna śpiewaczka paryska Mistin­
guette, która swoje nogi ubezpieczyła 
na sumę trzy miljony franków ma już 
syna 25-letniego a mimo to czaruje swo 
jq pięknością. Kto ją widzi w roli dzie\,," 
częcia na scenie, mógłby przysiądz, że 
niema więcej nad lat 19. 

Znawcy Paryża twierdzą, że gdy 
Mistinguette zacznie się starzeć, cały 
Paryż przywdzieje żałobę co się jednak 
nigdy nie stanie. 

PorobinskaJa. rosjanka, ma lat 70. 
Uczy tańca córki bogaczów berlińskich 
i ledwie może się opędzić przed natar­
czywością swoich wielbicielf. Ci którzy 
i~ widzą, zapewniają, że jest pięknością 
t>fzypominającą lato. 

Tancerka solistka opery "moskiew­
skiej" panna GeIserówna ma obecnie 75 
lat i wciąż zachwyca amatorów pięknoś 
ci rosyjskich i zagranicznych. 

Była cztery 'razy zamężną, Jej dzi­
siejszy małżonek jest koncertmistrzem 
~krzypkiem w operze. \Vygląda "panna 
GeIser" jak czarująca 20-letnia kobieta 
posiada piękne, wypielęgnowane rączki 
i wielkie, melancholijne, czarne oczy.­
\Vłosy ma czarne jak heban, wpra\v­
dzie farbowane, lecz przedstawiające 
się naturalnie. 

Księżna Rutland w swoim czasie u­
<.:hodzita za llajpiękllicjszą kobietę An­
gljL l'vIówią, że była OHa o wicIe pięk­
niejszą aniżeli jej córka, lady Diana Man 
ncrs, która na scenach angielskich gry­
wa rolę tytułową w "Dziewiey Marji". 
Jest ona babką 14-tu wnuków a mimo 
to zaliczana do najpiQknicjszych arty­
stek dramatycznych. Jej nosek jeszczc 
dziś jest UWielbiany przez malarzy i fo­
tografów za piękne linje. 

. W Ameryce do nieśmiertelnych_ pięk 
ności zaliczają panią Harrimar. Mimo 
swych siwych włosów i licznych wnu 
ków, zdobywa nagrody na konkursach 
piękności w których bierze udział prze 
szło cd pół wieku. 

---:0:---

Duch mimowolnego samobójcy. 

• 

• 

Propaganda w3ej:ska w Rosji: agitat10r bolszewicka przemawia do 
gromady chłopów o teorji Marksa, pDdczas gdy żadttm nieomal ze 

słuchaczy. nie umie ani czytać ani pisać ! .. . 
mS~MBB".·~m"""~"."BU"~IIII""""~,, ...... ~mm .. .m .......... Im~ 

Uczony profesor niemiecl<j 
przez całe lała okradał muzea i archiwa 

Pisma berlińskie opisują o niezwy­
krym złodzieju, bo 56-letnim profesorze 
tamtej~ego uniwersytetu, dr. Karolu 
lianeku, który z pomocą niejakiego Ka-

fryderyka Wielkiego, którem zalatwial 
sam swoją poufną korespondencję. 

W prasie angielskiej kursuje opis na wogóle nie przywiązuje znaczenia. Le- rola v. liohenlohera, b. krawca, przez 
stępującego zdarzenia sensacyjnego. Za dwie skończył opowiadanie, gdy w lata całe wykradał z archiwów cenne 

Istnieje przypuszczenie, że i w in­
nych miastach miał li. dla skradzionych 
skarbów kryjówki, w jego skrytce ber 
lińskiej znaleziono nadto rozmaite rze­
czy, pochodzące z "Britisch-Museum", 
z Londynu i niektóre z archiwum Waty 
kańskiego z Rzymu. Prof. Hanke jest i­
stotnie oryginalnym typem niemieckie­
go "plagjatorstwa" ... 
tDI.U&S~4fi.w~~:~(~{;" 

mieszkały w Londynie inżynier Ed- przedpokoju zadźwięczał dzwonek. dokumenty historyczne i pamiątki. 
wards, posiada fabrykę techniczną w vVszedł posłaniec, przynosząc depeszę Do archiwów tych mial dostęp nie 
G!asgowie. z Glasgowa. Tknięta przeczuciem p. E. ograniczony, z tytułu wielkiego dzieła, 

Pomiędzy innymi pracował w niej otworzyła depeszę zawierającą wiado- które pisał, a do którego potrzebny mu 
biejaki Robert Mackenzie, popierany mość o śmierci Mackenziego. Jak się na był materjał. 
przez właściciela i bardzo do niego stępnie okazalo, w czasie snu szefa, Jak: zwykle w takich wypadkach, zu 
przywiązany. Inżynier mial niedawno młody człowiek przed pójściem do łóż- pełnie przypadkowo przestępstwo wy­
sen, iż do jego gabinetu londyńskiego ka napił się gryzącej trucizny potrzeb- szło na jaw: już przyaresztowaniu li. 
podczas narad z klijentelą wszedł Ro- nej w fabryce, myśląc że to wino. Wy znalezioT!o calą masę dokumentów, ale 
bert, mówiąc: padek ten jest obecnie tematem rozmów to wszystko nie bylo nawet dziesiąte l 

-- Stanie się coś o czem wnet si~ i komentarzy zarówno wśród publicz- częścią tego, co zabral. Zrobiono rewi-I 
pan dowiesz. ności jak i w świecie naukowym angiel zję u wspólnika, który mieszkał i byt 

Nazajutrz z rana mzynier o swoim skim. zameldowany pod tytułem "barona \'. 
Śnie opowiadał żonie, która do snów 11artenau", a u którego znaleziono dwa __________ m ________ IBI-. __ 41111"'W __ łieeliiil~.·iII'.-iilit_lIlIa klucze od skarbczyków w dwóch wiel-

kich bankach berlińskich. 
Gdy otworzono skarbczyki znalezio 

no w nich dużo skradzionego materjału; 
z listów prywatnych tam schowanych 
wyjawiło się, że prof. H. posiada też 
skarbczyk, ale klucza od niego nic moż­
\la było wydostać, nic chciał też powi~ 
dzicć, gdzie się ten skarbczyk zl1ajduj~ 
po przeprowadzeniu jednak badań wc 
\\'szytkich bankach znalazł się i jego 
skarbczyk, który otworzono przemoq 
i tam dopiero znaleziono llajcenniejsze 
rzeczy, jak: pieczęcie Fryderyka \Vic l . 
kiego, listy własnoręczne '\vszystki~!l I 
panujących, aż do Wilhelma II. wszyst-j 
ko powiązane i naszykowane do wyda-
nia dzieta. . 

Znalezione pamiątki pochodzą nir .,' 
wszy~tkic z berlil'lskich archi\vów, lecz 
także z wiednia, Darmstadtu, Bayrelltll, 
i il1nych miast. Znajduje się między l1i'2-
1lli dokument koronacyjny zjedenasie . . 
go stulecia, własnoręczne notatki kró- t' 

W~kończone w zeszłym 
jest jednym z 

lowej Louisy i .rac~ul1k~ .',,:ydatkó,w uo; ~aszynista . bez rąk :- Henry 
mowych, rozmaIte listy JCJ l te, ktorc 0-\ Wl(~gman z Chicago pomimo swego 

tygodniu nowe muzeum w Monathjll.lm trzymywała, listy Bismarcka, jego roz- kaBedwa pracuje nadal w biurze aw 
l1Iaj~Si?:.:iaQs.!!'~ w EuroPi~~_ ==",.1llallc_~P?.l~~q~S~fu.....!,.~~".:,.C.!_pLó~o ... ~!.!,~!!~!!ym, P.!,sz.,!lc !!,mas~n~ -- . 

JERZY RZĘCKI. 53 się jej zebrać u sle'bie milszego grO'na. płiwość J€j <tytuł i stanowisko społeczne ' 
Tym razem spodziewała się, że będzie jednalk zapraszały ją chętnie jaJkO' uzna.n~ 
mogła to uczynić z p owO'dzeniem , albo- ,p1-ękność i atraikcję wieczQrów. 

Kryminalny romans kinemałogl'cnfh:zny. 

Zaczęło się to o.d zaproszenia jej na 
Intym.ny ballik do pewneg·o młodego hra­
bicza, przydzieI.onegO' do ministerstwa 
spraw za,granicznych. więcej dla znajo­
mości języków i (),głady towarzyskiej, niż 
dla iOlŁeligencji dyplomatycznej. Był to 
wła.ś;nie ,jeden z tych balików, na których 
~zwyczaj mł.odzież dyplomatyczna pO'l­
ska i obca bawiła się wesoło w towa­
rzystwie dam ze sfer towarzyskich, bądź 
rozwiedzionyoh, bądź w niezbyt wielkiej 
zażył<>ści z mężami żyjących, czy to o· 
ił.-..rCle. czy skrycie. 

Nietrudno się domyśleć, że Mańka 
miała szalone powodzen;e. ByŁa przez ca 
ły czas O'ble'gana, ternbardziei, że istot­
nie wyglądała prześlicznie i naprężyła 
wszystkie swe siły 'kokieteryj.JC, aby 
zwrócić na siebie narprzychylniejszą u­
wagę. 

Kuzynka owego hrabicza, również o­
becna tego wieczoru, postanowiła wyzy 
skać Mańkę dla celów i zaprosiła ją do 
siebie. Chodziło jej o to, aby przyciągnąć 
na swój bahk jaknajwiększą liozbę mło­
dzieży, za'zwycza; howiem ,rU'e udawało 

wiem, gdy się dowiedzą, że Mańka też Mańka rozumiała wszrukże, że atby 
ta.m będzie, pDspieszą nape''Ino wszyscy. być .nadal p1"zyjmowaną, hędzie musiała 

Wlen sposób Mańka osiągnęła bar- i sama jakiś bilik wydać. Ale do t€go 
dzo wiele, gdyż zaczęt.a bywać już nie· znów potrzebny jest odpowiedni aparta-
t)11ko u mężczyzn. ment. Jak go posiąść? 

Balik ien o'dbyl się rzeczywiście i był Jedyną jej kOlSką stało się teraz wo 
bardzo uda;'lY. Zebra10 się mnóstwo osób, oycie kwolty potrzebnej na mieszkanie, 
z których każda chciała przyjrzeć się aby móc odwzajemniać się od czasu de 
Mańce, o której już tyle słyszeJ.i. Ona czasu urządzanemi przyjęciami. 
zaś zachowywała się tak przyz\voicie i Posta,:iowlta zdobyć pieniądze na 'ku~ 
z tak wytworną dystynikcją, iż rzeczyw-i- pienie mieszkania i umebLowanie go 
ście trudno ją było odl'óźnić od faktycz- swym zwykłym sposGibem namawiania 
Mj hrabiny. do przes.tępstw. Oświadczyła na:gle kió-

Nazajutrz po balu odbyła się herbat- remuś z młO'dzieńców, których dawniej 
ka popołudni.owa u tejże pani, na której llsidliła i wcieliła do swej .bandy, że po­
było inieco więcej osób, niż p'oprzedlli~- licja jest na jego tropie i że niema ~0I1ej' 
go wieczor'u. Na Mańkę posypał się grad ~ady ukrycia. go, jak tylko za pomocą 
zaproszeń, każda z pań bowiem chcia'L ·.lglaskania pewllych agentów policyj­
mieć na swem przyjęciu kobietę tak lt- nych większą sumą pieniężną. Niech sa. 
roczą i w ten sposó'b zwabić również b;e swą sumą wytrzaśnie jakimko'lwiek 
szereg po'żądanych gości. sposobem, resztę ona bierze 'l;a siebie. 

W ten spos.ób weszła Mań'ka defini- I rzeczywiście wkrćtce udało jej się, 
tywnie do najwy_:szych sfer towarzyskich dzięki sfałszowaniu czeku przez jednego 
stolky. Ucho'dziła wszędzie za rozwie- ze swych pupilów, otrzymać po'lrze<bną 
Gzi.o. ą hrabiJnę Grabowską i choć ,nie- sumę. 
Móre panie z :urzdrości p·odawały w wąt (d. c. u.) 
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Zabójstwo robotnika Pio­
trowskiego. 

Za.b1ty przez soc;jalHstów cztł'onek p'o! 
,,'ki-e:go zwią'Z!ku 'Uwodowe'go" iP'iobrowSlki 
był IOSka.tiixmy przez ruch o łamiscre-jko­
shoo i porowaJkaocję. 

.,Cz.erwoa:ty Sz:tandar" z d. 5 stycznia 
1906 r. talk 'Pisze o nim! 

"Zabity z rąk rewol'ucjoorstJów Piot­
t"owslki był ~amistreJjkiem, de.nu.n'C'jato­
rem, był jednym :z rpcmywoo<:ów łami­
s,hejków na kolei, dxiałrującycl1 ręka w 
rękę z żaprmami TOsY!i,sJdem]" ika'ixły 

kro w C'zasie w~iki czyn.nłe 1 za pomo­
cą gwałtu pomaga nasz:yu:n WlI:'IO!gOm., jak 
; o czynili narod!ow.cy !la dwtorat kolei 
W,W" 'którzy zmuszalli 'Z rewdiwerami 
w ręku, strelkt~ją.cych dlO służenia intere 
$Om rządowym, ktJórz:y z Irewolwerami 
w T'ęku gwałdli ich ~.nia i prukooa 
nia, 'kiediy Ikbo napada na nas z tyłIu w 
{'lbliczu bagnc,tów caTski.clt - iest gor­
szym od płaiID.yCih psów ca.a:-s!kich,zasłlu 
g,ulje na śmi'e1'ć Ib.ardzie,j nE tż.a.n!dattm ną 

dowi. 

UCIU 
• • 

e • 
pr,a,coW!D.ilków i:nn.y>ch przekonań. Napad i łarui czyn.amy: "PoSbalnowi-OIIlO utwoayć Wiece poiednania i nawo-
sta1rciJe w poffs'kw zwi'ąz;ku był op~akany, w zrwiązku &r,1.lItynę hc,jową" Redakcja na .J 

S'brrelan:i.na i re:wl'trut: kliUku .mlblJtych i s,z;ego organu pyf..a !OO co to?" ływania do zgody 
dęlżiko ra.nJIllych pie.karzy-.nrurOtdiOWCó,~ Wy:p3idiki ostatni.e, j.aade rozegrały się Wu:astatąca wa1Ilka roboltników o po-
był przeja'Wem falJt.:l.łtyzm'lt parlyjnego 1 na 'lIe mchu słtrajikowego wśród roboto,i- stulaJty ekonomiczne Wspólne wystąPie-
zdzilcZlen:i:a OIbytCz;a~O!Wego. kó-w piękal1ski1ch chrześcijan, nasuw.a.ją nta w aJkc}i po&wytż:kowej osłrubiły w zna 

Oto co pilsa1la prasa wa'fszaWSlka: a·ż nadto ll.ZaIsadirulone pooejrzenile, że k.ile cmym stOtplltiu nienawiść i stworzyły pod 
G W . mwala niemi ta sama ręka. która przed łoże do PQlrQ:Z.umrema, We wszySltkkh fa-

a.z.eta. alTszaiW1S'ka l ~6 .pa~~lzicr.Ol1ka, kiffiku laty uztbrajala robotn, po'lskiego w brykach ł6dztkich zwoJlY'wa.no samO'fZut-
1911 r,: "KTwawa zbrodma, )akilC') dopusz b ',nrl 'k k t me wielce, które domagały się od ki"'rn,w . '. 'TlCxwnlu'ó prreCl!W o ,oopera yw-om ... v 

cz-o.no Slię na czil:onk,ach "PolS1kllego ZWląZ 1..~ ". 'k;....... · .. n. 'k k ników związków i parł)·1· zaprzestan~-'" ".. Curz,cSC1)anS .,.u, )1d!1\.0 pTLeC'l'W o rz;e 0- l/.II. 

ku Pilek.aJt-.skJJegto dlo!wodZ'1, ze leslesmy '..l._'!b b" k' _.1 k' ,H walk bratobóu.zych. .., mym S1!eu!L.~ om II OJIOW 1 euuec te,) . J~ 
ŚW.tadJka1ll1 dlailSZlego C1ągU wypadków z TO O 
ku 1906 i 1907, że pewne żywi'Oły w Slp'o- Ni1kt nie za.im.teresował się Iose'lI1 ro- tD typowa uchwała, powzięŁa prze! 

ł ' bwi ' . , dm pOI!l1OTdowalllVlch nie stwierdzono na robobrrilkćw falbry;k B:Huc'Ja. Fuksa, Szre; 
OCZICtlS te naszem ruczego me zapO'Ill!Illl-'l. J , ~ S' ci W 

ł · " ł . wet, czy i w)'ak,im stanie mater)'alllym ro era,mm ;ća i eyratucha: y l' ruJCZcgo S1ę me nauczyt y, że zam1:Crza 
ją one WOW"U wykonać próbę dyktowania dzIDy te poWSltal}y. "My robotnicy socjaliści i narodowe" 
spdł',ec:zeńsŁwu poIlslciemu "praw" swokh Nerwy nasZJe stęp-iły się, na ~pólnej kDn,ferencji protestujemy 
z·a POIIIlO'cą b,rorw";lnlrl:a. G t P l k "N 85 T lk' b przeclwkD mordom, dokonywanym na lu 

~ ... 15 " aze a D s a r. • Ił e wa 1 ra dzia h d' h 
Nie chodzl' tu l' ednak o reakc}'ę ner- tJ ibó' 'akb' d""nk' kt· c D wennyc przekonań przez garst 

Ol )cze są l Y pOJ~J . anll, w c- kę skrytobójców. Mordy te są w związku 

z ogólną reakcją polityczną. Walki te ist­
nieć nie powinny i podaj.af11) sobie dłoń i 
przyrzekamy wspólnie wykryć sprawców 
zbrodni. Precz z mordercami! Niech żyje 
sprawa robotnicza I 

Na zehraniu w fabryc~ Sro1ca złożo. 
Zabójstwo Ignacego Kor- nym z delkga;tiów kilkudzi,~sięciu fabryk, 

nackiego, członka SocJeaI- nallleżą;cy>ch do palTlt.ji °pS lewi-:y !. PPS 
frnkcji rew. SD, NlR i BUllidu uchwalono 

demokracji. jednomyślnie energiczny prlltest przeci~ 
WaJka. wyborcza do dumy pań:stwo- Iw mordom w Łodzi. Stwierdzono, że par 

we-j Ibyła doIwodem. ljaIk ~yślnie \Je nie biOi'ą udziału w mordach. Zalecono 
esdecja zmi~ ~ę partyjną. robot.'likom, aby śledzili szaleńców, czy 
Wzywała &o ~'I]'0go bojk~ pierw~ :prowoka.torów, przewatnie nieletnl-ch, do. 
Dumy. alŻeb-y do drogieU pó)ść ~t do wy konywujących mordów. 

borów. W)'lI1Iilkiem Łq ta'kJty1ci był lawa Dni'a 20 kwilzlrJ.a 1907 r, oclbyl;; się 
wy 'wiec lilia PIt'a&e, gd!z;ie .. ~y" kcm.ferenoja robotn:vk6w z 20 fabryk, nale 
z.<ebili tedn~ oz e-sde1ków 1kMr.ty d!l.a żą.cych do partji' PPS, UD, SD, PPS frak-
T{)iZipędze.nUt wiecu pierwszy stnelb!1 cji rew" na której uchwalono jednomvśl, 
w zamk.n'tęt-e'j sa!! w górę. n,ile następująoe WIlli,oski: • 

Z te~ powodu soc;at1diemolkracja ,.Konlfcrcncja pos.tanowHa by w kc.! 
wydała <J<ie.z;wę" w kt6.re;j między inne- dej z ty>ch fabryk uirwlolTlzyć koolisje ro-
mi cz-ytba.mr- botJnkzą &lla zapoMeż.eru.a waTkom br.a to. 

"Na ~ wioou. wy'b0!I"CZY'tn hójczym, KonfeT2J1Jcja 'uwalŻa za niezbr.:ct .. 
tJIa Pa-aJdze, gdzie lk:iiIik:tma$tu socjal'Cłemo n-e rozbrojenie bojówek i milicji wszysf-
ktt-ał!ów doma.gafu Się dla sid>ie ~ś- kich wymienionych organizacji. .' 

ci ze/br.ań i słowa, zbcS5e d .zammdowaIi WldaJda silę ohowlą,zek na rodz.ic6w, 
't'0ib0t0ni.ka I~cego Koroadkiego. W'.aw, o wytbuch C'Z.uł-ostkowego wspólczu rych oMe stTlooy waL~ mniej więcej rów 'by zwrócilli bwćz,n±ej.szą uwagę na drieci. 

R'OIblOlt.nii.cy/ Wrogowie wasi ooigra- oiJa. 'Chodzll o fu, byśmy zrozumileli że ną bronitą, w jled:naJko'WY'ch warunkach swe, p'o-s:laduljące broń i <ldebraili im la. 
wają się z w,a,s krwa.wo. Więc kiedy 7,brodtnila., ja1dej ofi.a;rą p.rudli czJł:onkowte Jelst pewna rycen;lkość w tych o.krutnych kawą, o me z.aś ni'e będą w mo'ż1nośc: 
dhcecie W'Ziąć udział w zelbrattlli;a'Ch, 2Xilo "P,QllSkkgo Zwią.Zlku Pie-kaJl"lSkilego" jeS't. za.pa'saC'h, w których br.ada z.a.hi'j.ają bra- cZ"Y'ruć tego - proszeni są o Z'Wr6C'~.lie 
byty ch wasrz:ą wareką, W8szemi ofiarami. &aibS7:y'Ill dJa.gi!em tej wal'ki krwawej, jak:! ci :z:a.śU'epi'enl zacileklośdą parlyjlną". się do n,a)blli:ższ.ej f.ahryki, nie zrważająe 
Waszą 'k:rwią. 'W'3:SZ'J'Ill głddem lkiedy od 4;at kilku w kraju nas-zym salę to~zy wal Faił'sz:.em j,e.st ndlkcz.emnym, że kt.okol- na przekoi11'anila. poHtyczlillC cz~on!ków ko­
chcetdie pójść. a.by wygłosit Ita:m. 00 my Id, mająoe,j na cdlu ostateC7.lly p,odlh6j ro- wiek wa]kę brtaItdbÓljczą zaleca, że kŁ-okol misji 
śHde o Dumie carskiej i komedji wyOo- botnika polskiego przez żywioły nieŁylko wiJeIk tw1erdzi, że mOlrdowame się wz.a- Konferencja żąda od organizacji pal1 
rów &0 tej Dumy, mówią wam: precz ro obce spoll'e'czeńsŁwu polskioemu, alle mu za }ern:ne !robotników doprowa.dlZić może do tYilznych i ~łsm lewicowych, ażeby i'l1C u· 
ootniklul me gwad:ć nane:j WOiLnlOlŚci zeb- sadmicZiO wrogie, walki, która ma dopro- re'gulC'wania s-tos'llnków", wJcs2'czaly ro.rtykułów lub odezw, u'1!iia.­
rań, lJJ.o kulą ci ~zasZJkę S'treaskamy. w.a,dlzić dlo uczynileni,a z polskiej klasy ro .. Trybuna" Nr. 7 1 lutego 1907 r., art y :Y~~, alho po~burz!'.łj~c~ch i:dnycn ro-

Więc na to w me-ziiooon)"C'h sirej- bOltnkzej posłuszn.ej kohorly w ręku wro- kuł K, Lenskiego "Niezwyci'lŻłimi", "Je- tnl:~o'W przcctwko draglIn. Konferp.r.cja 
h'ch przymierarllŚci-e ~ z ż'ouami i ~ów nrurlQldu poffiskiJego, żeH w.j'zcej nl,~:11O'ż.!~',,'ością są pro'Wub.cje ",:!r:a'z~ ż)'::;zede zw,o,ł.::lTI.i:~ ogólnej łódz. 
dziećmi, t1J8. to w d!emo.nstracjacl1 pier,ś "Solidarność Rcbolnicza" liTr. 3, czer- rząd::J','/C czy p6łrząówe w WYWdYW2'!l!2 ki'z) mlędzyp-a'ttyl)cj JWlnfercncji c:ąa omó. 
natclis.'t:awiali!ście pod Ik:ulle żoMadkie na wiec 1910'1 art. I1Zwi~zek w matni", Oto b~ndyt)'z'nu, ,to z l'ÓWn1 pewnością do ob wienia sprswy zapob;'cź::nia Wan[Oni 0ra 
t-o padły trupy wasze przy pamięl,nei de w Nr. 3 Zwią?:ku Za'W('I,hwego (org3.n ell· j:ł\'vÓW szp.idows.b::: 1 zaliczyć należy t:cbó;czym", 

...J......... • • Al . J l' d k' h )' d' h l lk Dzi2.ki brm od'e.zwcm l' UC
1.'lu'alo" .. 1 n' mOO:SLI.aql UlaIJ'O'WeJ W . eI el'OZO 1m- e,c lC' ZW, zaw. mIl~ :1..y l.nnemi uc 'Pa •• rrW'1WC ''la. -i rc,b::Jtniczc", } , , '. 

Ł d' , '1 .. , , t skie'J', na fo kładfli ż"""1,e swe na bar~rka- o' IZl Z!hp3.I!1IO'lN.al spc, cCJnl(~j'u::y nrrstr6;, -
] - ~ '. ~" Wiiłf1Matr:l.'fB<R~ l 

dach boha'terowie nas.i łódzcy, na 'to kraj cść nbójsLw i t:'l,,:['cze'k zbw;nych zmni.Jj 
naSlZ ja1{ &rugi i sze1'loki krwią waszą ro- szyła !:';'ę ZTIC.C2i1ic, ~I ccIu polcżen:'l Q-

botni,c4<.1 zlany, aby dziś gars<v1d pasolży- Ile zarabi!=!\ją gwiazdy fa:5110\Ve. statE'C'z<n:!'.;,o kresu wa·l:ko·n1 b;'atcb6j:::yin 
t:ów, którzy w cUlisie waLki wyciera'li rcbc,tnic:y rzovc i1 j mi'§! zwo':!!;'J. 17li~dzy-
przedpokoje caT siki e mogIi przy Jak wi':l.domo, słynr.e ~wi"zdy fill11,)- mcć,·lj si~ wy1-:az."ć już większemi rocznz- partyjnego V"':'~C:l dzl.egatów wszy·tkich 
drzwiach z.amknięty:ch mówić że ca~y we osiąga'ją obecnie na!wyż5zą cy!rę ~o-II m,i dC'~hoda'ni, ale tyl'k~ wtedy, kiedy po fabryk IC:dzkich, 

"n'1'ród" chce wyhorów i Dumy", 
choldó'W, I tak np. t111b!~~la obecnIe dlva, b:'c;:ah p!'ocento'vc tant,emy od obrazów, 
fi~mowa Glori'a Swan ::!!, pcbien lygod-I ,lok już d':.nC's:·lliśmy, Gloria SW8ll$On P01)~1l;nG'v;<IJno, że bbryki mr::,::-\ct: d 
mlQWO 17,5GO dolD.'rćw, fl 7a1em rocz"..ie,,,,,,ślUbih n~c,d WIfi.O I ewncgo fra,ncl1s1de- 50 do 500 robctnik6w, WYD;'C!'ilh jcJI'-;!!'l 

Napad na polski związek WY'pad<t okdo mil;c~1:). cbb1'ćw, Jest ł() ""o "''';.-ki', m,ecn:'"! Id;y ona chora \v iz'-! delegata, F~'b'Tyki w których prast1)c . :'-

pt·ekarskt- t· głosy prasy. na,;większa s'tab. rl'3.';;'\, j-'ką k;cdykch':i0'" n :11 z p:::.ry,~k:C'h sa ,,,t rJ'ów ale stan .'.dr!) ci <:"0 ' t '1 . l b t. 1 I" t 'k "I' S, 1 ł • 'l ' . . 'I 11;:>' ,)IJ 1'(;')0 11 ~6'w mL!:. y wy rać [:;:) ':1 
o',lZyoala a'r ys~"~ I_!,l:nva w tanacl'l W ,'t pr.prawl Sl'::; JUŻ J"n::"c/.D!C 1 w.uótcE. ruym dclc":J.cie od każdych dailszY"h : r!t: 

N Z,ednoczoniY'ch, I pono bGd'zi,c mogl.a br.:lC: ucbk-d w insceni & ~ ---

aihaudlz.k:i bojową orgaUii:z,a,eją był Inne gwi;azdy filmowI': jak Chlrt11ie h zalcji nowego fi1mtt. ro:1J.otni1ków. 
~k pilelkrurski, nńle zU'o:si!ł konkurencji plllll, Dou~J,as Fai~rbands i Mery Pickford, _. ' (d. c, 1'1..), 



~XPRESS WIECZORNY Str. 7. 

Walki francuskie w cY8"ku. 

arsch połoźył Pineckiego. 
~Kto nelsonem wojuje, ten od nelsona ginie"­
powinien powiedzieć sobie Pinecki i zabrać 

się do studiów technicznych walki 
francusł{iej. 

Rezultat spotkania wywołał olbrzymie v/rażenie 
na widzach. 

Karsch jest bezwąłpienia najsiłnieiszym 
człowiekiem świata. 

Dziś walczy z Jagiem, a będzie to kulminacyjny punkt 
obecnego turnieju, jest to bowiem właściwie rozgryw­

ka o pierwszą nagrodę. 

,,~l~i~~o~two !~ortowe" ~rofe~jonałów ~ontyn~ntalny[h. 
Z ciemnych kart historji piłki nożnej w Europie 

ArugHcy, wp1"O'wadzając profesjonali'Zn~ ne j na skutek wypoIw:i.edunia posad 
do spOirtu wo'góle, a do p:itłki nożnej szC'ze nie mniej masowe zrzekanie się man<t!~ 
góluOIści, postawili swoje drużyny ,na wy tów !,rzez cZłonków anąda licznych 
sOłkim poziomie, sportowym, jaJk i kutw- klubow, zwłaszcza łych, którzy do obe-
ralpym. cuie wytwOł"ZQO.ej konjunktury dostoso-

Nic też d'7Jiwnego, że odR:>ywające wać się :nie potnii1i. 
swa}e rzadkie tO'llTnee po EUJropic, dru- wsTystiko to razem, wz:ilęte,byłio jut 
żyny zawodowe ang1e!skie, nie dały Big- dostattecznym powodem do ruiny dopie 
dy powodu do żadnych, nawet posąduń :r~ 00 powSttalego pro!fesjonalizmu, ale 
o zejściu z linji etyki sportowe;, to jesz'cze me wszys:tiko! 

Ich zachowanie się na ibaiJslru by~ W cZJasre, ki'edy w Wi.ednln i<stni ł 
..1_:,' dż t Im ' ki ' a o ~aw\UooA'Wte • en e ens e, zas, poza amalt.orstwo, sportowcy wiedeńscy byli 

ll1em, aczkolWIek zawodowcy angielscy bardm poszukiwani na wszystkich boi&­
nie 'l"ełkru'buja, się bynaJjmni:-ej 'Ze sfer to- kach Europy. Ich bezpretensjonalny i bez 
wanzysJo"dt, Ibył'o bez za:t"ZJUfu. t.roskiJ bumO!1", :nawet podczas uajOlS'trzej. 

Sł:owem, a~licy zawiera:1:i kOrzystne szego zatar.gu, za1'ÓW1nlO :na barsku. jak i 
dla siebie i nieanmiej dostępne dla rpn;e- gchiciodzleL rozbrajał każdego najmw-

36 dzień tu.rn1elju walk fraJncuskdch:po pewnym cza,si,e udaje mu się szc,ęśłi.- ciwnllka umowy, ddtrzymując icih slkrupu ziętszego przeciwnika. 
~q się wie1Jką pompą, a Sikońozył się wie wy'lądorwać na 'haa-jerze. ku niema1e- 1:ruŁni~ i d1aif:eg<> wlaśnite proifesjon'almn A jak jest obecnie po Wtpr-awa<dzeniu 
dość smutme d1'a Pinectkiego. mu zmtarlwie'IlJiu Pinedciego, który łed- aiIllgie1.skł nalelŻY lI118ZWać po imieniu - prof-elSjooal'izmu? 

Ndydlt'IniaSlt po dJethlad'zlie atletów, aa naJk go IZ chwybu nie wy;puszcza. arenę wchodlzi del:egacj'a zwilą;ziku tram- _ PaniIe Pinec1ci, na miłość boską, był OD i jest idealnym w poróWlllaWu z Otó1 tę:ra!Z wymaga się tam od pła,.~ 
walM'zy z kOlSzean kwiatów dI1a Pineckie- niech go pan rue puszcza _ krzyczy j..<t- Jt)'lOl ,jaki się obectn"e -wyŁw~ na ikon- ·dO ~ maoznie więcej, amiżeT:i on dać 
go, a w chwilę pot~ jalkaś dama wrę- tkalŚ piękna Z'W'Oa~nniiC7Jka 'sportu z piertw- tytD.e'lllcie, mIOŻe. w~ek czego jego humor, a z nim 
CZIa mu tort. 'SZIe,go rnędlu... Nad tym włlaś;nłe kontynentalnym nO i osławiona p fair zniknęły ~ezpowrot· 

Damy mają, iak wiadomo, czU'łe ser- Pineaki Me plIlS7JCza, mimo, iż palice odk ' 
ca i zby:t wiele waJgi przypi<Sll'ją jed1zemu. holą ni~l,csdernie, ale axbite:r każe .. , Po wor uzattnierzamy się msł:an:owilć. me. 
Zapewnie pani ta praJgnęła, by Pineaki \Sześciu minutach nelsona z,apaśnky .mów Kolebki jego trudno jest od;kryć, Hi- Wypadki us.zkoclzeIUa cielesnego, a na 
dobrze 61:ę odżywiał, a pi11Zeto więcej mia~ biorą się do sietbie. Zaznaczyć musim:y, szpania, CZec'hy, Au5trja, Węgry, a może wet śmierci graczy mnożą mę tam w za­
sił. stod!ki tort staJł się jiedn:a!k gOTzką pi- i1ż nie można nazywać Karsoha ,tchórzem jesz:c:ze wiele kJlIlYclJ. Państw 'WP.[owadzi stnsrający sposóbf zwłaszcza w Wiedniu 
gugtką ella Pineclciego. z powocru jego uclecZ11d do battie.ry· - ło u sieMe do sporfu ~o rocłtu.łu na własnych boiskach. 
, Miał się ZIIllierzyć z Krursc~em.. po- W m~ prawiclleł wa:1l1d f:r~ej od $w:Ba.OOz. " ---"-,- ~ Zaś na . -.l'-,ob . tęż:n)'lOl olhrtz:y'mem ... Umczystosć nlelada pocDWóJttEl'gO ndsona bromćlSę możn:a. etU!a za grę, ~:roza, ae,pSz;ym • # 'W'Y}arLlUla. zaJgra.1llJcę obraz tetl 
i cyrk prz,elpeini'ony był d1oibarową pu- 'W1SZIel'kiemi środlkami:, nawet no.rma1me graczom. SIlan ten uwa~ fednak za ~rem:a się iZaledlwie od akdli'C'ZnO'ści, po. 
bllicmośoią łódlz.ką, a gal'e:rje ugina1ty się ,uiediOlZW!Oll'OIlle1Dii:, jalk np.: podstawieniem baroziej szł1rodI1'iwy dla spc:n1u, od ofi.c- :nII.'e'W1aZ na takWh wyjaz'dladI dany kluo 
pod ll!atił;okie~ ciekawych. . . D?~i, .bo1m~, uc1e1cz1ką i t. . P: Ka:rsch u- ja4nego proIesjOOa:liZllllU. stan się przedewszyst'krem jaknajwięcej 

P()Idcza~ pl:TWsz.ego spoltJ~alWla teJ pa- ou~kając, miał tedy z.upełnie ku temu To też tik dzi'W1~go -re w!k:reJjaoh w zarobić, krzywdząc i WYZJ5ku'ąc gra -, 
ty udJało SIlę Pm-eciluemu załozyć Ka11Scho p!I'a'Wo... . . ' '. . ' Jeiżeli a;8:Ś dJ' J CZ j . 
wi podwójnego nel&ooa i przetrzyrrnać go Ka:rsch ' dbr7.eŹW1OJlY dwumi.nuł.lO'Wą ~ sprat wspaniale SIę rOZ\Wlllął w. ., ,gOlSpo af1~ :Imprezy swą ges 
w tym chwycie 3 i pół minuty. Po upły- prZ/eTWą przystępuje do dalszej wa,Hd, ale pte:rwsz,ej Bnji: pomy&8.'OO '() "Ilp'zemysto C'1lIl!lroISCLą Illl'e zadowo1i wymagań takich 
wie tego czasu wyla.dował Ka:rs.ch na bar- już z mniejsz:ym za.pa!Sem sN', wiemu" go. pr101eSj<malbów, wted'y dzieją się rzeczy 
jer,z,e i Il"QzwścielClZony olbrzym zmusZ'Ony Dalls:ze 15 !Illin;u:t me wniosło &o waillki P'l"ZeOOwszystkiem tu n:iegodtoo sporlQIWca jalkich by1i'śmy świad 
był wypuścoc g? z cz:u~ego oIbjęcia. . '~c no~e~. ~ dopiero w 40 mmucie rQ}e ś.i!i mamy , na my- kanni w roku ttb. podczars pobytu w Lodu 

Gdy wczora.J para ta W)I5Z'ła na wa- iSlIię ZJllllemayą. jed!nei z ~ • . oowmę i W'rlęła się :za ba'l")' pulbHczlloŚĆ SŁa!1:'O się ooś :niesłycha.'ll~ ... Karsch Wiedeó gdzie po wojnie światow ' M zagratllLczmych. 
Pl1ZYg1ądiała się z rueZlW)11kq-,em n:aą>ięciem. założył podwójnego ne'l~na Pinecl..'iemu budo' , '-_ ........ , :ewy To tez Itruc:łno się dzilwić, że zaJl"'ząd 
Raz po raJz wyhuchaJły hura,gany okla- i ~U'Ż go ~e puścit . waDO ~Wl~ ~ U:---D/ za. ~ zwi8[Zku -mW1Oldl~ wredleńsikich, zna· 
sków dlLa Pinec!kiego, alho sypały się sło- Na sa11 martwa cilS!za. Luc:me wsh"~- ulowane paplerk~ niezliczoną ilosć boisk ląc prawdlQptOdobnie IIlfcłlJ1epiej swoi h 
wa na,gany ,dla lIl~eJiubianega Karcha. mują ocFdech. budynków na lobie klubowe itp. statJJOWill rza.łlożyć t. Jis~ .: ~r 

Z 'P1lllL.~t'U widJz.eni'a sporvOIWego prze- Kars.ch ch~,ta w nelson Pineckiego. • • fCW:. ,,cza;ną , . ę a 
bieg tego spoiJkamia nie na:leżał clio cieka- Efetkt płorun<u:yący, gdyż takiego obro~u i ten włtalśnie fa/klt przewróci!t w głowie pro~~ma ewidencp "megoscumych" 
wy,ch z;e wz.ględ!u na <bo, że dbaj z,a!Xl-śiIll- ,Spl1'~ nie spooZliewał się ni'kt. "przedsięb'iarcottll" Iklubowym, którzy kraJOw 1 poszczególnych klubów, do któ· 
er nie ~o.siadają e'len; en.taxne go , I:->ięda Byli tllicy nielicz:ni" 'kt<?'rzy ll~ti: na widząc świe1m.y sta.n in1Ł-eresów k1.uoo- rej po powrocie z każdego tournee dany 
o :techmoe, a 'W\SIZe llkLe, lch wys~tkl.były' 'zwy~two Ka.r~ha, ałe rugdy llle prZ':L ldub winien wpisać wszelkie dane, ktt)"e 
s1cicJ'iOwane na z.a!tożenve pt'ZOClłWnLkow~ 'P~oltny. nel:son. . wY'chparli całą si.łą, do prcdesjana;lWmu. jego zdaniem były dJań niedogodne i k 
pod'wójnego nelsona. Pmeciu, będą,c w nreJ1some robił wra- Lecz ni!e dano hu był'O doczekać wy- wdzą rzy 

Wa'llka pro'W!8Jdlrona była przez cały :benie wiatralka, aJIe wymachiwanie ręko- mar.zone'go il"ozkwi:tu, g.dyż tżycie, ten nie ce go. 
prame OZ8.1S. w pO'~Y'cji gó.melj i nie oibH- n:a i wysii~ ~erwania c~wytu s;pe'łzły na ubłagany, a sr~i d!1:a :h"ch, k'tó:rzy go Sprawa ta nie wymaga chyba żadlnych 
towaJł~ w .~ete ciekawyc~ mome'nbw, mczeI?' ~~ki 1k~110iSallneJ sl.le Karsch.a. ""6 '"l 1k>Ollle!l1Wzy, ja&: t.y1lko s.twiJerdlzenia fakt'U 
.za wy)ątkl:em chyha nelsonow. , Rowmez be'ZlSikuteczną była chęc u- ignorują kierow,n'ik rozsypał wszystiko w 'Że gd'yhy nie bylłlo orfeSj aJi b 

Karsoo zaczął waliozyć nader. {).r~y- c~ecz~i .!la~arjerę, .gdly>ż kaJżd:e porusze- ' gruzy, grz.eJb.ią<: ich be:r;pOWl"dtniiJe. teczn pIl • '~. ~u. ~ y-
/lamie. Raz po raz potężne ude;rz,cma plE(- me Pmeckle:go d.urrru:ł J{,aJr\Sch w z:rumC'ku. . ą ~yłalby "czarna h&t:a , rown,aJąca 
ści spa:dały na kall'\k Pineckiego'. Ale 0 11- NM'eswcie po 5ześdominułowych bez;- J~ko ~owód ~e:go t~erd~en1a :trfech ~ Się szp1eg<>wstwu 1tuJb uheZlJ)ieoza'niu od 
bnym .polSIki nied!ług,o pozwom svę kalo- 'Ow~ny.oh ~s~ac'h, trzytkroi'uem ude- siuzą Wla.d\omosCl z Wledma •. teJ ikolelbkt wypllidlk.ów, które gdyby sportowi pozwo 
wać i killIra razy dat Ka-r:sC'howi taką na- r~emen: '.v 'Zlem1Ję dał Pinteclci mak, że ikantY,IleI1lt.ctilnego prmes}omailli,zmu. lono być sportem, a nie przedsiębiors-
ucz1kę, i'Ż ten hamował fUż swe zapędy, SIę P?d:daJI~.... ' Procesy graczy z klubami o zaległe lwem nie miałyby nigdy miejsca 
mdmo wielk~ego ~dielnerw,owania. Było ja- Pmeclu Slę p,oddal ... Jakaś Ik'ohieta W ~t1$je maSi)WC ich wędrówki dobrowol' R ' k 
sne, iż J{,aJrsch po m')1isikwa'lif:ilkowaniu gO' krzeS'lach dostała atak,u spazmatyoznego ' omane , 
w waLce z WiIldlmanem a co za1tym idzie pbczu. Ani je,dnego oklasku, ani jedtne'go -'.+41.99 hM ,*MiS::;;gs;;;;;;;;a·~ Iil&iI!!&SIiBWP#J#'iPi!'iM'i'RAM 
-po porażce _ po;~ta'nowiił z;a wszelką św~s.t'l1" ,?to \I~~" uhJ!~ie.n~ec spocio­
~eD!ę poł,ożyć Pineokl1e-go. weJ pU'?hczr~JOoscl', mezwyC1'ęZ'CJlDy dotych-

Dziew~ętna6de minut trwały wstępne, czas PlTIeOkl ... 
meciekalWe sytuacje. Naraz b'łyskawicz- . Gdyb~ olbrzym miał więcej wyrobie 
U)'\TIl ruchem Pilnedki zajdada swe olbrzy- '~a techmczneg'o . m?gł'by t;n1a?ą m~o1nić 
mle mUlskularne ręce pod pachy Kar:scho- sJ.ę,. a nawet połolZyC przecIwnika. l1i1este­
wi i 1"0 chw~li łączy palce na szyi prze- ,!y j~dlna~ były. "króJ nels.onóv(' ~e m.?­
ciw.ni:ka w pOO'Wlórny nelson. ~ Slę mc.zem mnem poo hyahc, rak S1łą 

Sala za:gT'zmia1a od oklasków. Karsdl l wZf'Ostem. 
pvótbuj,e zerwać nel;sona napięciem ra- Nelsone~ walczył i od nelsona zginął. 
mion, al<e bez,owocnie. Z jego potężnej Spotkame te'i pary trwało 46 m1nut. 
szyj leje się sbrumieniami pot. Wid(lwnia . ~al'ki poz.os1~.łych dwóch par w prze­
faluje z z,aJdowol'enia i napięcia nerwów. CI'Wle'ń~twle ~o p.le'rwsze!, były na bardzO 
Tu i ,clwdzie odzywa 's~ę jaJkiś histe,ry~' zny wys'okIm pO'ZlO'mle technl'cznym. 
oIkrz:y1k paió, wZlruslvonych w naj'wyższym W ~jer~sz~j pa:'ze spotykał się B~yer 
st,O!Pni,u.... z Bar.ukowl,ailuem 1 walika ta była ,na1t,ad-

K!al1Sch wild'z,ąc. że minuty jego są po- niejszą dnwa. 
~'kvolIle. chwyci'ł się cstatruiei de'skl ra- Skończył.a się ona niefortunną poraż­
ŁunIku i zaczął ucnekać w kierunku bar- ką Bart:ko'Wl'aika, który ponió,sł zasłu:ż,o-
jery."" .tlą karę za ,lekc~waże,nńe pTZeciwni'ka. 

Pineoki naucz:ony doświaoclczeciem sta- Pr:ze,z caty cZaJS trwania walki, nie 
raił się wsz,e~kieillli: siłami temu pł"zeszh.o- ,pozwolił Bayer dojść Barbkowiawowi do 
d1ić oo.cąg&rąc 'Uci('!lkające~o Ka-r,scha na 'aJk,cji. 
~. Mistrz Po<roania niweczył jednak 

Siły Kars'C'ha b~y jedna&: wiiększe i wszyst!k:ie ata1lci Bayera i tŁo w sposób 

bardoZlo łMl.ny i e1ektowny. Bayer wy>ka­
zał dUJŻ.ą '~nu.cj,atywę i p'Ian'owo'ść akcji, a 
swymi hłyskawkznymi atakJami. męczył 
BarŁ'kowiaka. 

Pomimo to jednak walka sko'ńczyłahy 
się nieroZlsŁrzy;gnilę'tą, gdyby nie to, że 
Bar,ttkowi:a1r chcąc się popisać nowym 
,trickiem, skoczył na plecy Bayera gdy 
ten trzymał go w chwycie ,to.ux de teŁe". 

Skorzystał z te'go Bayer i, okręc1w­
szy :ęartkowiaka kil!k,a razy do\l{Q~a sie­
bie, rzucił na zietmę, przy,gm1atając cię­
a:arem wta'sneg.o cia'ła. 

Walka trwała 19 minut. 
Trzeda pa'ra z powodu nierównych 

sLł, nie budziła wielkiego zainteresowania 
Noeslrem pr,zewyższał swego przeciw 

cilka siłą, a choć SzeHga wykazał du'żą 
:Łechmiikę i zwinność uległ po up'ływie 13 
minut. 

Noestrem zwyciężył pół nelsonem, za 
ł,otżO'llym w powietrzu. 

** l*j 

Dzi!ś walczą w decydująceilll SiPotka~ 
niu dwaj mis.trzowie: młstrz teohrulki -
Jaago, i mj,S'trz siły - Kar,sz, Poza1em 
walczy W~l'd'man z Noestremem i Bayer 
3 SZelHgą. Wr 

PANNA 
do pracowni kapeluszy 

wykwalifikowana poszukiwana tylko 

siła pierwszorzędna. 
Oferty sub .natychmiast" do admin i c;Łrac 

"Expressu". 21 



Str. 8. ..EXPRESS WIECZORNY". 
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Bolszewicy się zbroją, 
Moskwa. 5 marca. tycznych i oświadczył co następuie; 

Specjalna służba telegraficzna ,.Expressu". Armia sowiecka liczy obecnie 56~ 
Nowy komisarza do spraw wojsko tysiące żołnierzy. Jest zrozumiałem -

wych frunze prowadzi od czasu obję- wywodził on następnie - że w razlr 

cia swego stanowiska ożywioną dzia- wybuchu wojny musimy mieć wielomil 
łalność propagandową na rzecz armji lonową i wyszkoloną armię i dlategc 
sowieckiei. wygłaszając przy każdei wprowadzamy też system armji tery to 
"posobności obszerne przemówienia. rjałnei. który pozwala na przeprowa-

W czoraj przemawiał on znowu na I dzenie szybldej mobilizacji' wielu mUjo-
zebraniu naczelników wydziałów poli- nów obywateli. X. 

----:0:·--

Manewry fioły amerykań kiej. 

o za~o.nogi dla rot o ~ni­
ków fabryki Szajblera i 

Grohmana. 
hdro obradować nad tem 
l)(~dzie zarząd okręgowy fun­

dU~d!u bezrobocia. 
Jak się "Express" dowiaduje, 'w spra­

wie zapomóg dla robotników iabryki 
"Schciblera" nie została jeszcze zdecy­
dowana, Jutro odbędzie się w tej ~pra· 
wie posiedzenie zarządu obwodowego 
funduszu bezrobocia. 

Warszawa, dn. 6 m arca. 

PIERWSZA PRlEDGIELDA W AR· 
SZAWSKA. 

Nowy York 5,165 
Londyn 24,69 
Paryż 26,26 

DRUGA PRZEDGIELDA WARSZA. VI­
SKA 

Dolary 5,18 
Tendencja dla walut utrzymana. 

PRZEDGlELD' AI(CJOW A. 
Bank Dyskontowy 7,90 
Bank Handlowy 7,15 
Bank Spółek Zarobkowych 3,25 
Starachowice 2,40 - 2.:10 
RudZKi 2,15 
Modrzejów 5,20 

Londyn, 5 marca. 
Agencja Wschodnia. 

Manewry floty amerykańskiej, roz­
poczętych we wtorek, odbyła się dziś 
wielka bitwa morska, która miała na 
celu niedopuszczenie do wybrzeży kali 
fornijskich floty nieprzyjacielskiej. W 

manewrach uczestn. 110 okr,. z któ-ę 
rych 50 stanowUo stronę nieprzyjaciel- , 
ską. usilującą wysadzić na wybrzeżu 
kalifornijskiem oddziały woiska. 

c y . K A. CINISELLI. 

D'l:&S 

Żyrardów 2,22 
Chodorów 4,70 
Nobel 2,25 
Węgiel 3,30 
Cukier 4,15 Próba, mimo obrony, kontynuowanej 

przez 60 okrętów wOjennych, najróżno­
rodniejszego typu, powiodła się. 

Pogrzeb prezydenta Eb. r 3. 

W piątek, 6 marca 
EiiE:E:: Dalszy ciąg ;~i:yC::;'; 

Wielkiego rniędzYnarodoweoo Turnieiu Wa~ki 
francuskiej o tytuł mistrza Rzpltej Polslliej 

na rok 1925 ł nagrod~ 5000 zł. 

Dziś walczą 3 pary: 

I para. 

Wil~man - ~laf H02!trem 
(łyd. m. świata) (m. Finlandii) 

II para. 

~l@liga lU~Wig Bayer 
(Zapaśnik z Warszawy.) (m. Europy Wiedeń) 

III para. DEC:YDUJĄCA. 

Jan laago ~~ fier~ar~ Karuk 
(m. św. Estonja) (Herkules z gór Harcu) 

Początek walk n godzinie lO-tei wien. 
UWAGA: Przed rozpoczęciem walk defilada wszysł.zapaś 
Zakończenie przedŁtawienia obowiązuje 
o godz. 12 w nocy. Komunikacja tramwa. 

jowa w kierunku Górnego i Widzewa 
zapewniona. 

TendenCja dla akcji mocniejsza. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Nowy York 4,78 j jedna ósma 
Francja 93,60 
Belgja 94,66 
'Włochy 117,75 
Szwajcarja 24.83 
Hiszpania 33,63 
Portugalja 2,43 
Holandja 11,94 i pól 
Danja 26,69 
Norwegja 31.27 
Sz.wecja 17,73 
HeJsillgfors 189.75 
Niemcy 20.06 
Praga 161 i jedna czwarta 
Warszawa 24,85 za jeden funt sztert 

GlELDA pARYSKA 
Londyn 93.53 
Nowy York t 9,595 
tliszpania 279 
Wloc.hy 78,50 
Szwajcarja 378.25 
Danja 351,50 
Norwegja 300,25 
Szwecja 529.50 
Holandja 785 

NOTOW ANIA BA W[ł~NY. 
Nowy Orlean, 5 marca. 

Loco 26,00 
Marzec 25,80 
Maj 26,07 
Lipiec 26,30 
Październik 25,26 
Grudzień 25,25 

DFoN l. ~(Yb·ui!kiIMi~ilk~~J!al!!~~~!!~atowj 
H - PROGRAM.N2 6. -

Dr. 

~. KłHIO~ 
S'Iccjalista chorób 
3)<órnych i wene­
rycznych i włosów 
~binet Rontgena 

: światło-leczniczy 

ul.Piotrkowska lU 
. , !ot Ewanglellchiej 

Tel. 29·45. 
. /yjmuje: od 8-2 
·Al. Dla pań od­
/idna poczekalnia 

od 5-t) pp. 

Południowa Nr. 23 Choroby skórne Od poniedziałku, dnia 2.3 b. m. 
telef. 40-26. włosów. wenerycz- . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryc2'1ych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
IlInje od 8 do 10 r. 
od 4 i pół do 8 w. 

ne ł moczopłciowe Dla młodzIeży dozwolone. 

(leczenie światłem B m A Lampa kwarcowa . . 
i promieniami ." , 

nOlltgena. 
Zawadzka ~ ł Ob'az historyczny w 10 aktach. 

Telefon Nr. 2o-~S Ceny miejsc: l. 0,70 gr., II. 0,60 gr 
Puy JllluJe od V - 2 111 030 r .. 

j oa 5-~ • , g. X XX~: Ola pali od 4-5 Początek o godz. 6.15 I 8.30 wlecz. 
.:.ddzielno pocz:eelnla II 

Dr. W. -....",......--- Pierw5zy raz w Polsce 

Dr. med. t!:lnnnourrlri == OSmy cud świata 
r.ułrlt~d O~~~Sk~~!~ ~Tt7c~~~~~;;Inl~y Wystawa .Wemb~ey tu ~~ uU (Długa). I szybko. JałmaJdo W l.ondynle 192,/3' r. 

\lmszerja I choroby ~horoby sk6rne ;~~~n;:ł (~~:~~n~~~ ". 6 aktów. 
J> • lewy, arszawa, III O 10 gr 

kobiece I wener"czne f" y W g .\ceny mieJsc. I. 0,25 gr., lI. 0,20 gr. 
Zachodnia 62. Przyjmuje od12-2 Mokotowska 39., . . . r-

d;:włoki prezydenta Rzeszy na katafalku przed poc:zdau' T~lef~n 29-52. do 2 i 5- 8. Ządajcie obszernyclt Początek o g. 3 1 4.40 po poł, 
skim dworcem kolejowym w Ber~ ~1ie. l'flJ:l~uJe od 9-9. ~ ~< ~ ~ bezp~alnycll pros-It..h~tftlIal!V~a~~~~~ii4~ 

_ P'_ ra ___ -."",_ M"? połł od 4 - 01 ./1, ~" ~ ~,. pektow. 69-10V~~WWW"~'" _____ ... E ... IJ ...... '"" __ .. .,""'·_IIIII=_~~~~.'4M1""'- '.)'1','_ -'_~J.b.W!r.". tft ' ...... ~~~t?zfh W dl" b t-.:!:: 

D
,,;..r;! p EMJ-ERA.i ", ~ I " S~S~j!~ygo?y najP!~!EzeJ BłEYD~ęDł~~u.fE': rl~.W" 
&.r.. • .;:Iji I Iooio:1ZiS! I gWlal:dy klncmatogll'a11tznej Q~ "5'\1i~e;;. lIId1 

Poczqtek o EO?Z, S-ej. Na wszystkie seanse ceny Wytwórni "Paramont" w N.ew-Yorku.-Szalony lot na aeroplanie.-Szalona przejażdżka po morzu . -Małzeństwt'S 
lżone. oza 2.50, 1-2.-, II-1.50, 111-1.- z ban~ytą.-Katastrofa lotmcza.-Szajka zuchwałych włamywaczy.-Sensacjal!! ~218 

••• 

,"lrenumerata. W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamieiscowa 5 złotych O ł . ZWYCZAJNF:: li i!'r. za .,iers. mili:nelro,yV In. stronie 10 9<t>8It) \V TEKŚCie 40 . r . m~esięcznie. - Zagranicą 7 złotych' miesięcznie. _ a O S2 e nla: tro,::Y In< str ~ ,~!,.Jly). ~~KI(OLOQI j • NA"u.;SI:.AN~: 3lJ ~r. 'ta wiersz m'hmetlo::-;' e~~n,w;~:.s~ ~11~i =. _ €!' f ~ OdnoszenIe do domu JO aros"'j b Z"r,czynow<! , toslun. po LK.c,e 10 zł. lo m'eJscoJle" vJ pC<lc. Z·'erlln Q lu) proc droż Z, t.rmlnO\~9 

E 
- " ~ .~ -_ .. '::" -::c: _.... c.rllł\ OJZiOS1.en uamll11)tr me odpow\sda. DrobIł.:! lU gr Pasz J. l:.vanH~ p;aCj'; ros Z N . [ 

XP~IiSS wieczorny i Republika łącznie zl. 7,k Hedakcja I Administracja, Piotrkows'ta -Hl. Telefon U-:':1,:22-11. Godwl" ')f/;YJ"~ r~la!.cJ·i 6 -7 pJ po', 1\'!""'P'I-J'\'; 11'le'a:nJ"vl' ~,Y: ajtan 'Jsz." ~ il J l ". '. ,,"V ", ~.. Oi1ycH mo! Lwra.:a Sl~, 

Ogloenia kolorow~ (minimalna wielkośĆ ć\vi~rć strony) 100 procent drożej. 

Za wydawnictwo .Republika"Sp. z ogr. odp. W. Polak. Czcionluml .R.epublikl", Łódt, PiotrkowsKa 49. Tłocznia, Piotrkow:;Sk:::a-l;-;;5::: -----------=I{-ed7'"a-:-kt:-o-r -o-dp- .-J-Ó-1,e-f-B-u-rm-an.---


